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Kpi Sharżpński montuje swój aparat
Przylot zwycitsiy Ailaniyku do Warszawy nastąpi 

prawdopodobnie we wtorek
Paryż, 29. 7. (PAT). Przez cały dzień 

wczorajszy kpt. Skarżyński zajęty był wy 
ładowywanlem samolotu. Samolot prze­
wieziony został do St. Englevaire o godz 
12-tej. Od tej chwili kpt. Skarżyński, przy 
pomocy kierownika warsztatów fabryki sa 
molotów p. Cienskiego, pracuje nad zmon­
towaniem aparatu, co wymagać będzie kil­
ku dni czasu. Prawdopodobny przylot kpt. 
Skarżyńskiego na lotnisko warszawskie na 
5tępi 2 sierpnia o godz. 4,30 popoł.

e • •

Paryż, 29. 7. (PAT). Prasa francuska za 
mieszczą szereg bardzo pochlebnych nota 
tek o przybyciu kpt. Skarżyńskiego, zwy­
cięscy Atlantyku, do Boulogne Sur Mer 
gdzie aeroklub tego miasta powitał wysia­
dającego z okrętu lotnika, wręczając mu 
wiązankę kwiatów.

Zapytany przez dziennikarzy o wraże­
nia przelotu nad Atlantykiem kpt. Skar­
żyński oświadczył, że po odlocie od brze­
gów Afryki okrążyła go tak gęsta mgła, 
iż przez dłuższy czas zmuszony był lecieć 
na ślepo. W szesnastej godzinie lotu dotarł

do Natalu, a w dwudziestej do Maceio. Kpt. 
Skarżyński oświadczył dalej, iż wystarczyło 
by mu jeszcze benzyny na 17 godzin lotu, 
wołał zatrzymać się jednak niż lecieć dalej 
do Bahji, gdzie obawiał się rozbić aparat 
z powodu ciemności.

Palacz kupuje zawsze 
Zwijki (Gilzy) 4«t« 
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Eskadra den. Dalbo 
wraca do Wioch przez 

Hiszpanie
Shoal Harbour, 29. VII. (PAT). General 

Palbo zmienił w ostatniej chwili plan drogi 
powrotnej i zdecydbwal się lecieć przez Hisz. 
panję, a nie przez Irlandję.

Odlot nastąpi dziś o godz. 4 rano, jeżeli 
pozwolą na to warunki atmosferyczne. Moż- 
liwe, że eskadra przeleci nad Azorami.

Z podróZu kpt. 
Lcpecklego na Syberię

(o) Moskwa, 29. 7. (tel wł.). Przybył tu 
przód paru dniami kpt. Lepecki, adjutani 
Marszalka Piłsudskiego i był podejmowany o- 
biadem przez szefa departamentu cachodniego 
Komisariatu ludowego spraw zagranicznych Ro 
je wilca. Wczoraj kpt. Lepecki w towarzystwie 
kpt. Gieraaitnowa, wyjechał do Irkucka, skąd 
jak wiadomo, ma się udać do miejsca zesłania 
Marszałka Piłsudskiego na Syberji.

Delegacją polska wraca 
z Londynu do kraju
Londyn, 29. 7. (PAT). Rzeczoznawcy do 

spraw gospodarczych, wchodzący w skład 
delegacji polskiej na konferencję ekon? 
miczną odjechali wczoraj do kraiu.

Szef delegacji wiceminister A. Koc 
wraz z rzeczoznawcą skarbu i kolejowym 
pozostanie w Londyrie jeszcze przez kil 
ka dni dla przeprowadzenia i sPnalizowa 
nia umowy o elektryfikacji warszawskie 
go węzła kolejowego.

Nowe łegitumaclc dla 
członków Związku 

Legionistów
(o) Warszawa, 29. 7. (tel. wł.). Zarząd Głów 

&y Związku Legionistów postanowił wprowa­
dzić nowe legitymacje członkowskie, który.n 
Ważność będzie obowiązywała już od 1 sierp 
®ia rb. Dla wydawania legitymacj' powstaną 
Przy zarządach Okręgów specjalne komisie, któ 
*• opracują szczegółowy wykaz osób posiada- 
tącyoh uprawnienie rzeczywistych członków 
^Więcku Legionistów Wypełnienie legityma 
ML w której będrie dokładny wyka« służby le- 
łonowej, przeprowadzi Zarząd Główny Zwiąc

otwarte codziennie od godziny 9-tej. do 20-tej

Oficerowie floty łotewskiej w Warszawie 
wpisali sic do hslatB audienejonalnpch na Zamku 

i w Belwederze
Warszawa. 29. 7. (PAT). Wcieraj o go­

dzinie 6,55 przybyła do Warszawy delega­
cja eskadry floty łotewskiej z Gdyni w na 
stępującym składzie: dowódca floty ko­
mandor Spade, szef sztabu komandor Fi- 
tinghoff, dowódca dywizjonu łodzi podwo 
dnych kpt. Rodius, dowódca kanonierM 
„Virsaitis" komandor Kadas i ad;utant do­
wódcy floty podporucznik Turowski.

Wraz z gośćmi łotewskimi przybyli at>a 
ches wojskowy Rzeczypospolitej na Łotwę 
ppłk, dypl, Andrzej Libich orai z ramie­
nia dowództwa marynarki wojennej kpi 
Jacynicz.

O godz. 10 komandor Spade w towarzy 
stwie szefa sztabu komandora bitinghoffa 
craz podpułkownika Libicha i Komandora 
De Walden, udali się na Zamek i do Bel­
wederu, gdzie komandor Spadz i koman 
dor Fitinghofl wpisań się do księgi audjen 
cionalnej.

O godz. 11 goście łotewscy przedstawi 
li się panu wiceministrowi spraw wojsko 
wych generałowi Fabrycemu, który w sali 
konferencyjnej udekorował wszystkich 5 u 
oficerów marynarki Orderem „Polonia Re 
stituta".

Komandor Spade otrzymał komandorię 
Orderu „Polonia Restituta". Również u 
dekorowani zostali ci oficerowie łotewscy, 
którzy ze względów służbowych pozostać 
musieli w Gdyni. Oficerowie eskadry sa­
molotów otrzymali odznakę polską pilo­
tów obserwatorów.

Po dekoracji goście łotewscy złożyli dal 
sze wizyty u szefa sztabu generała Gąsio- 
rowskiego i u ministra spraw zagranicz­
nych. W zastępstwie min. Beck* podejmo­
wał oficerów łotewskich minister Szem 
bek.

O godz. 11,50 komandor Spade złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
O godz. 13 delegacja łotewska oodejmows 
na była śniadaniem w oficerskim Yacht 
Clubie. W czasie śniadania wiceminister 
spraw wojskowych generał Fabrycy wygło 
sił przemówienie, wznosząc toast na cześć 
marynarki łotewskiej, na które odpowie­
dział komandor Spade, oddając hołd mary­
narce wojennej polskiej.

O godz. 20 charge d‘aflaire loiewski w 
Warszawie podejmował oficerów łotew­
skich i zaproszonych gości śniadaniem w 
Hotelu Europejskim.

Trzg nowe jednostki naszej floty 
handlowej

Pertraktacje mH. O • H. ze stoczniami duń^klcml
(o) Warszawa. 29 7. (tel. wl.) Tak się do 

wiadujemy z dobrze poinformowanego źródła, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu prowadzi 
pertraktacje ze stoczniami duńskiemi o bu- 
dowę tych mniejszych statków handlowych, 
z których dwa objęłaby „Żegluga Polska*’, a

jeden „Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrę 
towe*.

Pertraktacje te naturalnie prowadzone są 
niezależnie od rozmów w sprawie budowy 
dwóch wielkich transatlantyków, o których 
już kilkakrotnie pisaliśmy.

Pierwsze tranzakcje miodem żytem
na warszawskim runku ibożowym

(o) Warszawa, 29 7. (tel. wl.) Na rynku 
zbożowym zawarto pierwsze tranzakcje no- 
wem żytem, za które płacono 16,50—17 zł za 
centnar.

Ponieważ w Polsce niema zapasu ziarna,

Dależy przypuszczać, że zniżki cen zbóż nie 
będzie. Przemawia za tern także fakt, że po 
daż żyta jest bardzo ograniczona, a sprzedają 
głównie dwory.

Awaria Iachiu oolskie- 
śo „Nike“

Załoga uratowana — lachlu 
nic da sic ur^towat

Sztockholm, 29. 7. (PAT). P<>d Visby 
uległ katastrofie polski jacht „Nike”, który 
płynął ze Sztokholmu do Gdyni. Załoga 
jachtu, adwokat i dwaj inżynierowie uratowa­
ni. Jachtu prawdopodobnie nie da się ura­
tować.

Kurs dolara wudatfnle 
poprawił się

Warszawa, 29. 7. (PAT). Mocna tendencja 
dla dolara, która już wczoraj panowała na 
giełdach światowych uległa wczoraj jeszcze 
większemu wzmocnieniu, Kurs dolara szybko 
podskoczył do poziomu oddawna nie notowa 
nego, tę znaczną zwyżkę najlepiej scharaktery 
zują dane cyfrowe. Na giełdzie warszawskiej 
kurs czeku na Nowy Jork podniósł się od 
wczoraj. 6,44 do 6.77, przekaz telegraficzny z 
6,45 na 6.78, czyli o 33 gr. na dolarze.

Ziołu w Gdańsku 
zwuZkuje

Od kilku dni na giełdzie gdańskiej złoty 
stale zwyżkuje. Wczoraj notowano za 100 
zł 57,45—57,58 guldenów, przy dalszej tenden 
cji zwyżkowej.

Walkę z biurokracją 
skarbową 

zapowiada Hlnlslcrslwo 
Skarbu

Warszawa, 29. 7. (PAT). Dnia 26 lipca 
rb. pod przewodnictwem pana ministra Za­
wadzkiego, w obecności wiceministra Roż 
nowskiego i przedstawicieli wszystkich de­
partamentów Ministerstwa Skarbu, odbył 
się zjazd prezesów izb skarbowych. Przed­
miotem obrad zjazdu była sprawa uprosz­
czenia urzędowania w urzędach skarbo­
wych i sprawa reorganizacji i usprawnie­
nia akcji egzekucyjnej w kierunku uczynie­
nia jej mniej uciążliwą, zwłaszcza dla drób 
nych podatników. Decyzje powzięte n* 
podstawie obrad zjazdu zostaną niebawem 
ogłoszone.

O stanowiska w służbie 
cuwilnel

dla emcrutowanuch podoił* 
cerów zawodowych

(o) Warszawa, 29. 7. (tel. wł.J. Rada Mini­
strów wydała roeporeądeenie o obsadzaniu sta 
nowisk niższych funkcjonariuszy państwowych 
samorządowych i przedsiębiorstwach państwo 
wych wysłużonemi podoficerami zawodowemL

Pierwszeństwo prey obsadzaniu posad niż­
szych funkcjonariuszy mieć będą wysłużeni pod 
oficerowie zawodowi, posiadający odpowied­
nie kwalifikacje, którey wnieśli podanie na 19 
miesięcy preed wyjściem z wojska. W poda­
niach tych podoficerowie muszą zaznaczyć, ni 
jaką posadę reflektują i do jakie- 
pracy cywilnej się przygotowywali. Podania te 
rozpatrywać będzie specjalna komis.a w Mini­
sterstwie Spraw Wojskowych, która będzie kwa 
utikowała wysłużonych podoficerów do zajmo­
wania odpowiednich stanowisk. Przed obję­
ciem swych cywilnych obowiązków podotiss- 
rowie będą odbywali apecjaJne praktyki
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DR. ZBIGNIEW MADEYSKI, 
posil na Sejm, Nacz. Dyrektor Funduszu Pracy.

>rogram funduszu Pracy 
na rok 1934/35

Wundusz Pracy rozpoczął swą działal­
ność w kwietniu b. r., nie mając progra­
mu dostosowanego jeszcze do nowo-wpro- 
wadzonych zasad. Fakt ten zaważył bar- 
uzo poważnie na sposobie wykonania prac 
w sezonie 1933 r., na terminowości rozpo­
częcia robót, oraz na ich wyborze i cha­
rakterze. Aczkolwiek pod względem ja­
kości całokształt prac Funduszu Pracy w 
roku 1933 przedstawia wiele do życzenia, 
sezonu tego nie należy niedoceniać, a to 
z uwagi na fakt uzyskania w tym czasie 
(obok poważnego bądź co bądź efektu w 
zatrudnieniu bezrobotnych), także do­
świadczenia, zarówno we własnych możli­
wościach, jak również w przysposobieniu 
do produktywnej walki z bezrobociem 
istniejącem w terenie.

Z nabytego doświadczenia wynikają 
dla programu na 1934 r. następujące wy­
tyczne:

a) w miejsce finansowanej w bieżącym 
roku dużej ilości drobnych, a bardzo ró­
żnorodnych robót — program 1934 r. mu­
si objąć kilka zasadniczych, o ogólno-gos- 
podarczem znaczeniu inwestycyj. Nie­
liczne drobne roboty, o ściśle lokalnem 
znaczeniu, będą mogły być finansowane 
tylko w drodze wyjątku uzasadnionego 
szczególnemi okolicznościami i to w dro­
dze przyznania poszczególnym Wojewo­
dom pokrycia na ten cel w formie ryczał­
tów pożyczkowo-dotacyjnych, —

b) program musi być jeden, t. j. musi 
obejmować wszystkie roboty projektowa­
ne dla terenu danego Województwa, mu- 
A być zatem uzgfhiiony zarówno we­
wnątrz, jak i z czynnikami centralnemi 
(Min. Komunik., Min. Roln. i Reform 
Roln.) w odniesieniu do ich, projektowa­
nych na terenie województwa, inwesty-

c) program roku 1934 winien być czę­
ścią kilkuletniego, na dłuższy okres obli­
czonego programu, wprowadzającego w 
zatrudnieniu możliwie daleko idącą cią­
głość, —

d) udzielanie pomocy finansowej opar­
te będzie o zasadę zwrotności; udzielanie 
dotacyj będzie mogło być stosowane tyl­
ko w nader wyjątkowych wypadkach, —

e) główny nacisk przy układaniu pro­
gramu winien być skierowany na inwe­
stycje bezpośrednio rentujące. W tym za­
kresie pożądanym jest jak najściślejszy 
kontakt Komitetu Wojewódzkiego Fun­
duszu Pracy z terenowemi ośrodkami ini­
cjatywy gospodarczej, w szczególności z 
przedstawicielami samorządu gospodar­
czego, —

f) przy projektowaniu inwestycyj mu­
si być podana jej suma kosztorysowa, 
rozbita na kwotę, którą ma pokryć Fun­
dusz Pracy, i na kwotę, reprezentującą 
gotówkowy lub w naturze, wkład własny 
inwestytora.

g) przydzielony na Województwo kon­
tyngent funduszów będzie reprezentował 
pewną ilość dniówek, które w zasadzie 
będą miały być przepracowane przez bez­
robotnych danego Województwa, —

h) w 1934 r. zajdzie niewątpliwie ko­
nieczność wprowadzenia systemu pracy 
zespołowej (zespoły robocze), co może 
mieć poważny wpływ na typ i miejsce 
zgłoszonych do programu robót, —

i) realizacja programu 1934 r. musi 
być rozpoczęta najpóźniej z dniem i-go 
kwietnia 1934 r.

W myśl tych wytycznych winien być 
opracowany program jako synteza wysił­
ków społecznych i urzędowych, koordy­
nujących inicjatywę rządową, społeczną i 
prywatną.

W porozumieniu z Prezydjum Rady 
Ministrów, Prezes Funduszu Pracy okre­
ślił dzień 30 listopada I933 r. jako osta­
teczny termin przedłożenia Funduszowi 
Pracy jednolitych, wewnętrznie uzgodnio­
nych i przez właściwych Wojewodów po­
twierdzonych programów wojewódz­
kich. W związku z tern Fundusz Pracy 
zwrócił się więc do Przewodniczących 
Komitetów Wojewódzkich Funduszu Pra­
cy z prośbą o:

i) natychmiastowe zmobilizowanie 
Inicjatywy społecznej w kierunku stwo­
rzenia racjonalnego programu dla terenu 
całego Województwa, o wykorzystanie w 
tym celu powiatowych i miejskich Ko- 
ynitetów Ftiadtftól Prac^ i 0 uzgodnienie 

tej akcji możliwie ściśle z państwowemi 
i samorządowemi władzami, —

2) wzięcie pod uwagę, że za inwesty­
cje zasadnicze o ogólno-gospodarczem 
znaczeniu uważa Fundusz Pracy przede- 
wszystkiem: drogi wodne, meljoracje, dro 
gi kołowe o trwałej nawierzchni, drogi 
żelazne, elektryfikacje, gazociągi, komun­
ikację podmiejską, wodociągi i kanaliza­
cje, oraz drobne budownictwo mieszka­
niowe, —

3) wszczęcie intensywnej akcji w kie­
runku uruchomienia na terenie Woje­
wództwa wszelkich możliwych środków 
finansowych i materjałowych, które mo­
głyby być obrócone na rzecz inwestycyj, 
finansowanych częściowo przez Fundusz 
Pracy.’ W tym zakresie wysuwają się du­
że możliwości w związku z możnością 
spłacania zaległych podatków państwo­
wych świadczeniami w naturze.

4) rozwinięcia takiego tempa pracy,

Polska w zlotum bloku państw
klasyczny system waluty złotel

W tych dniach powrócił z Londynu do 
Warszawy prezes Związku Banków w 
Polsce dr. Wacław Fajans, który z ramie­
nia polskich sfer finansowych b-ał udział 
w obradach światowej konferencji gospo­
darczej.

Prezes dr. Fajans, na zapytanie nasze 
co sądzi o układzie państw, które walutę 
swą opierają na parytecie złota 5 o sytuacji

„Wieczory pod lipy“ 
tzyli „Pielgrzym z Psipsina“

W dobie niewoli wiele kolejnych młodych 
pokoleń polskich uczyło się początków historji 
ojczystej na dwóch małych, szarych i niepozor­
nych, a jakże szacownych książeczkach: ,,Wie­
czory pod lipą* i „Pielgrzym z Dobromila". 
Dziś, kiedy się tworzy nowa odmienna od daw­
nej historja odrodzonej Polski, książczyny te 
przysypał niemal pyl zapomnienia l żyją one 
zaledwie w pamięci tych, co je niegdyś jako 
dzieci czytali. A szkoda. Bo może i dobrze 
byłoby, gdyby różni ludzie w Polsce, zwłaszcza 
ci, co aż nazbyt często lubią się powoływać na 
różne „historyczne przykłady*, od czasu do 
czasu wzięli je do ręki i na tym elementarzu 
wiadomości o życiu polskiego państwa choć 
trochę nauczyli się rozumieć to, co się wo­
kół nich w dzisiejszej Polsce dzieje.

Uniknęłoby się wówczas takich zjawisk, jak 
np. to, że jakiś sobie ,porodowy* dzienniczek 
pomorski, nazwą tylko przypominający 
jedną z wspomnianych książeczek historycz­
nych, wypisuje gorzkie lamenty na temat dzi­
siejszego zbliżenia sowiecko-polskiego. Publi­
cystę „narodowego** z pod zielonej, cichej lipy 
w zapadłym Psipsinie zmartwiło mianowicie to, 
że przed niedawnym czasem bawił w Polsce —- 
ba, na Pomorzu — Karol Radek. W jego umy­
śle nie może się to zmieścić: — „jakże to? 
Karol Radek-Sobelsohn, ex-komisarz bolszewi­
cki, przyjmowany w Polsce jako gość? I oczy­
wiście — jako konkluzja ostateczna pada raz 
jeszcze słówko które już się tylekroć słysza­
ło. „— to przesada**.

Ale może dobrze byłoby pod zieloną cichą 
lipą w narodowym Psipsinie wziąć do ręki wła­
śnie tamtą starą zapomnianą książeczkę 
pt. „Pielgrzym z Dobromila**. Możnaby tam 
wyczytać łakt taki że Polska przez szereg wie­
ków prowadziła ciężkie i krwawe wojny z Tur­
cją, a jednak właśnie ta sama Turcja była Je 
dynem państwem, które pod koniec XVIII wie­
ku nie uznało rozbiorów Polski. Możnaby sięg 
nąć nawet i dalej wgłąb dziejów l dowiedzieć 
się o zaciekłych napaściach pogańskich Litwy 
i dzikiej Rusi na Polskę, zanim Polska z bie­
giem czasu ułożyła swój stosunek do nich obu, 
oparty o pewne wspólne interesy t konieczności 
I wogóle zapewne możnaby się było w tych 
starych, elementarnych książeczkach historji pań 
stwa polskiego doczytać pewnej, również ele­
mentarnej prawdy, że t. zw. „sentyment**
historyczny, przykładany do interesów żyją- polskiego państwa p. t. „Pielgrzym z Dobre-ni- 
cego narodu i państwa, to — absurd. Bo la"9
Ä iikm T&w np, wielki książę Witoldt mimą 

by umożliwić spokojną analizę poszcze­
gólnych zgłoszonych przez Komitet pro­
jektów i uzgodnienie projektu inwestycyj 
z władzami i instytucjami centralnemi, 
oraz sąsiedniemi Województwami.

Współpracę Komitetów Lokalnych w 
konstruowaniu programu uważa Fundusz 
Pracy za bardzo celową i przywiązuje du­
żą wagę do zainteresowania całego społe­
czeństwa tą akcją jak i płynącemi z niej 
możliwościami.

Zamiarem Dyrekcji Funduszu Pracy 
jest wzięcie bezpośredniego udziału w wa­
żniejszych momentach pracy Komitetu 
przed ich zakończeniem. Wobec konie­
czności bardzo szybkiego i terminowego 
opracowania programu wydaje się celo- 
wem, by tendencję inicjatywy lokalnej 
zgóry koordynować z planami i możliwo­
ściami Dyrekcji Funduszu Pracy. We 
właściwym zatem momencie Fundusz 
Pracy będzie oczekiwał wiadomości w 

dolara w Polsce oświadczył:
— Uważam, że samo stworzenie t. zw 

bloku złotego i przystąpienie Polski do 
'tjetgo bloku za rzecz nadzwyczaj cenną 
zarówno ze stosunku ogólnego iak i ze 
stanowiska spraw polskich.

Jeżeli chodzi o kryterja natury ogclno- 
światowej, to stworzenie bloku złotego by­
ło tego pierwszą na szerokiej bazie opar-

iż brał udział w rozgromienia Niemców pod 
Grunwaldem, powinien być po wiek wieków 
uważany za „wroga Polski" dlatego, że po­
przednio najeżdżał polskie granice. A dzisiej­
szy prezydent republiki tureckiej, Kemal Pasza, 
powinien być stawiany na indeksie polskiego 
myślenia, ponieważ nietylko Turcja kiedyś bila 
się z Polską, ale i sam Kemal Pasza w wiel­
kiej wojnie światowej stal po stronie mo­
carstw centralnych.

Idąc dalej po linji tego pięknego rozumowa­
nia z pod zielonej lipy, należałoby się zdziwić, 
dlaczegóż to np. „przesadą* nie wydaje się 
pp. „narodowcom" zbliżenie polsko-czeskie, sko 
ro nie tak dawno, bo już w niepodległej Polsce, 
istniał otry i wojną grożący konflikt Polski z 
Czechosłowacją o Spisz i Jaworzynę? Dlacze­
góż to dzisiejsza przyjaźń polsko-czeska i przyj 
mowanie w Polsce dziennikarzy, działaczy i po­
lityków czeskich nie „razi" delikatnych uczuc 
narodowych pp. mędrców z Psipsina, skoro 
przedtem ci sami czescy dziennikarze, 
działacze i politycy zarówno podczas wojny 
polsko-bolszewickiej, jak podczas sporu o Ja­
worzynę zajmowali względem Polski zdecydo­
wanie wrogie stanowisko?

Nie było „przesadą", kiedy tuzy endeckie 
p o c i c h u ugadywaly się z czerwonym ka­
tem ich dawnego przyjaciela Mikołaja ll-ego, 
nieboszczykiem Wojkowem, na którego sumie­
niu z pewnością ciążyła niewinnie wylana krew 
tysięcy ofiar. Ale natomiast jest „przesa­
dą", jeżeli do Polski jawnie przyjeżdża 
dawny jej „wróg**, dziennikarz i działacz po­
lityczny Radek, ażeby sposób niedwuznaczny 
po naocznem zobaczeniu siły i żywotności na­
szego państwa stwierdzić publicznie wobec 
świata polskie nienaruszalne prawo do Morza

Oto zielona logika z pod zielonej lipy.
Rzecz przytem charakterystyczna że dok­

ładnie przed rokiem właśnie ten sam „narodo­
wy" dziennik z zapadłego pomorskiego kąta po 
lecał swoim czytelnikom „lekturę na wyw­
czasy letnie"... książki znanego polakożercze­
go paszkwilanta Niemca, von Oertzen'a. Pan 
von Oertzen jest bowiem wedle pp. „narodow­
ców" zapewne „l e p s z y* od Radka. Ale 
n a 3 z e m zdaniem — najlepszą le­
kturą dla pp. publicystów z Psipsina i dla ich 
czytelników byłaby poprosfu stara, elementarna, 
choć niestety zapomniana książeczka o historji
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tym względzie i odpowiadających zamia­
rowi powyższemu zawiadomień.

Praktycznie rzecz biorąc, przy układa­
niu konkretnego projektu programu po­
trzebna będzie prawdopodobnie Komite­
towi Wojewódzkiemu wysokość kwoty, ja 
ką dane Województwo na rok 1934 będzie 
mogło wogóle rozporządzać. Uznając ten 
szczegół za dość istotny współczynnik ra­
cjonalności rozkładu prac przygotowaw­
czych Komitetu, Fundusz Pracy będzie 
uważał za swój obowiązek we właściwym 
czasie podać bezpośrednio Komitetowi do 
wiadomości przybliżoną wysokość kon­
tyngentu pieniędzy, zarezerwowanych dla 
oanego Województwa na 1934 r.

W zakresie możliwych do sfinansowa­
nia przez Fundusz Pracy inwestycyj sa­
morządowych i miejskich, pozostaje Fun­
dusz Pracy w ścisłym kontakcie ze Zwią­
zkiem Miast oraz ze Związkiem Powia­
tów. Z tego względu wskazanem jest, by 
w tym zakresie Komitety Funduszu Pra­
cy wzięły pod uwagę okólnik Związku 
Miast z dnia 14 lipca b. r., rozesłany do 
wszystkich miast. Podobny okólnik Zwią­
zku Powiatów w odniesieniu do wszyst­
kich samorządów powiatowych ukaże się 
w najbliższym czasie.

tą deklaracją państw, które pozostały 
wierne walucie złotej, w kierunku utrzy­
mania w stanie nienaruszonym polityki 
walutowej. Deklaracja ta ma zresztą zna­
czenie nietylko manifestacyjne, aie rów­
nież i materialne, a to ze względu na 
stwierdzoną decyzję zainteresowanych 
państw wzajemnego popierania się, Jest to 
tembardziej cenne, że została ona doko­
nana w czasie specjalnego pogłębiania się 
chaosu, który panuje w dziedzinie stosun­
ków walutowych. Polityka Stanów Zjedno­
czonych wprowadziła niebywały zamęt 
nietylko w stosunkach gospodarczych, ale 
również i w umysłach, oraz wzmocniła na 
świecie tendencję w kierunku odstąpienia 
powszechnego państw od parytetu złota.

Jeżeli chodzi specjalnie o Polskę, to 
wejście nasze do t. zw. bloku złota kła­
dzie nareszcie kres wszystkich tendencyj­
nie szerzonym zagranicą informacjom o 
tern, jakoby Polska nie posiadała waluty 
złotej w postaci nieskażonej. Wszakże je­
szcze do ostatnich czasów w prasie zagra­
nicznej w wyjątkowych tylko wypadkach 
wymieniano Polskę w szeregu państw, po­
jadających wolny nieskrępowany żadnemi 
przepisami dewizowemi obrót pieniężny. 
Również i wewnątrz kraju co pewien czas 
krążyły niczem nieuzasadnione pogłoski o 
przygotowaniu restrykcyj dewizowych 
Fakt przynależności naszej do bloku o wa­
lucie złotej jest na zewnątrz najlepszą 1>- 
gitymacją, że Polska uprawia nietylko 
w teorji, ale i w praktyce klasyczny sy­
stem waluty złotej, co jest niewątpliwie 
ze wszechmiar pożądanem skonsolidowa­
niem naszej sytuacji finansowej — na we­
wnątrz zaś zadokumentowaniem niewzru­
szonej naszej woli i decyzji broczenia w 
dalszym ciągu wytkniętą oddawna drogą, 
co w konsekwencji przyczynić się musi do 
pogłębienia i utrwalenia tego zaufania, 
które zdobył nasz złoty w społeczeństwie.

Spadek dolara w Polsce — zdaniem 
prezesa Związku Banków — oznacza dli 
nas wcale pokaźne odciążenie natury fi­
nansowej, a to ze względu na tę okolicz­
ność, że stosunkowo znaczne zadłużenie 
nasze wobec zagranicy opiewa na walutę 
dolarową. Z drugiej jednak strony liczyć 
trzeba się z tern, że również wewnętrzna 
zadłużenie w dużej części brzmi w doli- 
rach, zaś znaczny spadek tej waluty, bę­
dąc objawem korzystnym dla dłużnika, go- 
cizi w interesy krajowego wierzyciela.

Włościanie wileńscy 
na dożynkach w Spalę

Na dożynki w Spalę które odbędą się tra­
dycyjnym zwyczajem w dniu 3 września rb. 1 
na które jak zwykle przybywają delegacje vl< 
ścian zc wszystkich stron kraju, ziemia wileń­
ska wyśle swoją delegację. Delegacją ta aloży 
przed p. Prezydentem wieniec z 
2^ i ftdśoicwa gic&i
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fryderykowa walka z Pomorzan
Milka przykładów z barbarzyńskie! okupacji
W epoce ustawicznych żalów, narzekań i I jeśli nie będą mówić po niemiecku, 

hałaśliwych dowodzeń propagandy niemiec» ---- *---- •-—-
kiej o „odwieczności“ niemieckiej na Porno» 
rzu, warto przypomnieć sobie jak to Fryderyk 
II.gi „często“ musiał pracować i wysilać swój 
germański dowcip, by za wszelką cenę Porno 
rze zniemczyć. Wspomnienia takie bowiem 
bardzo są na czasie, zdrowo działają na sa> 
mopoczucie „odwiecznych“ przyjaciół naszej 
ziemi i uprzytamniają im mądrą zasadę, że 
każda rzecz winna być na wlaściwem miejscu 
a więc i Pomorze w Polsce, a „odwieczność“ 
niemiecka w Berlinie.

Fryderyk II, zagrabiając Pomorze, uświa 
damiał »obie dobrze, że zabiera kTaj pod 
względem etnograficznym polski. Pisał bo» 
wiem w kwietniu 1772 do 
wschodniopruskie j:

„Mieszkańcy szczególnie 
Pomorskiem przeważnie są 
skiej. Najpewniejszym środkiem, zmierzają 
cym o tego celu, aby temu ludowi niewolnf. 
czemu przyswoić lepsze zrozumienie rzeczy i 
obyczaje, będzie zawsze: pomieszać ich zeza, 
•em z Niemcami“.

I to też w praktyce wykonano na rozkaz 
króla pruskiego. Tu też jest geneza sprowa. 
dzenia całej masy kolonistów niemieckich na 
Pomorze (np. w latach 1775—86 do okręgu 
kwidzyńskiego w liczbie 3221 rodzin).

Aby łatwiej kraj germanizować, Fryderyk 
wyrzucił w przeciągu jednego roku wszystkich 
starostów z dóbr królewskich, usuwając przez 
to świadomą polską inteligencję, dobra zaś 
wydzierżawiał odtąd wyłącznic Niemcom.

Otaczająo kolonistów niemieckich opieką i 
naznaczając im mniejsze podatki, z najwyższą 
pogardą wyrażał się o Kaszubach i polskich 
chłopach, traktując ich okrutnie. Wypierał poi 
ską szlachtę z ziemi a grunty sprzedawał Niem 
com; postępował zatem zupełnie inaczej, niż 
w Niemczech, gdzie nadal utrzymano dawny* 
przesąd, że mieszczanie nie mogli dóbr kupo 
wać po szlachcie. Przywilej ten dal Niemcom 
na Pomorzu z powodów narodowych, gdyż 
mówił: „Ich will doch lieber ordentliohe Kauf 
'.eute auf den Giitern haben, ais das liderliche 
polnische Zeug“ 
czej porządnych kupców, niż nikczemną tłu* 
szczę polską).

Zresztą miał i 
aby ją rychło zniemczyć. Oto założył dla dzie 
ci biednej szlachty szkoły oficerskie, w r. 
1765 w Słupsku, w toku 1776 w Chełmnie. — 
Niemczyć, niemczyć wszelkim sposobem — 
było hasłem tego nibyto króla.filozofa i jego 
urzędników.

Do jakiego stopnia szowinistyczne pomy­
sły uderzały do głowy urzędników Fryderyka, 
II, dowodem dekret, wydany dla pruskiej biu 
rokracji w Bydgoszczy, tuż po rozbiorze. — 
Oto niektóre paragrafy:

a) Urzędnikom pruskim nie wolno odtąd 
pod karą 100 talarów pozwalać polskiemu męż 
azyźnie lub polskiej dziewczynie na małżem* 
stwo, dopókf się nie nauczą doskonale mówić 
Po niemiecku. k

b) Pułkownicy nie mają odtąd dawać żob 
nierzom urlopu ani pozwolenia na małżeństwo

prezesa kamery

w województwie 
narodowość/ poL

(Wolę mieć w dobrach ra.
I»

sposób i na polską szlachtę,

Polsko-brazyiifskl 
bilans handlowy

Bilans handlowy polsko-brazylijski za mie­
siąc maj ukształtował się w dalszym ciągu do 
datnio dla Polski. W okresie tym przywieziono 
z Brazylji do Polskiego obszaru celnego towa­
rów na sumę 865.000 zł, wywieziono zaś do 
Brazylji na sumę 1.000.000 zł., różnica więc 
na korzyść Polski wynosi 136,000 tl.

Maj był drugim dopiero kolejnym mieslą- 
wych polskobr-azylijskich, kształtującym obro- 
cem od czasu nawiązania stosunków handlo­
wych polsko-brazylij-skich, kształtującym obro 
ty korzystnie dla Polski. Dodatni bilans han­
dlowy jest niewątpliwym wynikiem starań Izby 
Handlowej Polsko-Brazylijskiej, dążącej do wy 
równania dotychczasowego ujemnego salda.

c) Każdy nauczyciel pozbawiony będzie 
urzędu, jeśli w pól roku nie nauczy się mówić, 
czytać i pisać po niemiecku.

d) Książki do nabożeństwa mają być odtąd 
w połowie po niemiecku; w szkole mają czy« 
tac biblję po niemiecku.

Porwani prądem niemczenia junkrzy, któ* 
rym Fryderyk nadał na Pomorzu dobra, zaczę 
li również po wsiach usuwać kazanie polskie, 
a zaprowadzać niemieckie. Cóż, kiedy lub tak 
zupełnie nie umiał po niemiecku, że trzeba by 
ło tę metodę zrazu porzucić.. Znak to, do 
jakigo stopnia ludność na Pomorzu była w 
chwili rozbioru polska!

Taka była nieznajomość języka niemieckie 
go wśród ludności, że sam Fryderyk II w re» 
zultacie musiał nawet wyżej cenić tych urzę

dników, którzy także znali i język polski, od 
tych, którzy go nie znali. W każdym razie 
w celach germanizacji Fryderyk II starał się 
obsadzać wszelkie placówki kościelne księżmi 
Niemcami.

Zaszedł wypadek, że gdy biskup warmiński 
Krasicki zaproponował, aby w Fromborku ka 
nonikiem został ksiądz Drożyglowski, wów* 
czas Fryderyk II dopisał na swem rozporzą» 
dzeniu: „Nie Polak, lecz Prusak!“.

To hasło: nie Polak, lecz Prusak! — było 
dewizą, która została skwapliwie przeprowa» 
dzana. I to hasło sprawiło, że rdzennie poi* 
skie Pomorze zostało oddane pod wpływ lud 
ności napływowej, obcej. Czasy się jednak 
zmieniły, a hasło się odwróciło: Nie Prusak, 
lecz Polak — był, jest i będzie gospodarzem 
Pomorza.

I
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Premier Jędrzejewiez 
na uroczystościach Kaspro- 

wiczowsklch
W uroczystościach przeniesienia zwłok Ja. 

na Kasprowicza, które odbędą się w dniu bgo 
sierpnia rb., weźmie udział prezes Rady Mini, 
strów p. Jędrzejewicz.

W. Brytanię szańcem gospodarczym
Łlogd George chce odgrodzić od śwtata

W czasie debaty na temat konferencH 
gospodarczej w Izbie Gmin, zabrał głos 
Lloyd George, który wygłosił sensacyjne 
przemówienie, świadczące o zupełnej zmia 
nie platformy gospodarczej dawnego przy 
wódcy liberałów angielskich i wyznawcy 
zasad wolnego handlu. W mowie swej 
Lloyd George zerwał z wolnym handlem 
i liberalizmem gospodarczym i wystąpił 
w obronie programu protekcjonizmu naro­
dowego, twierdząc, że Wielka Brytan ja 
powinna się wraz ze swojemi dominjami i 
kolonjami okopać szańcami podobnie, jat<

to czynią inne’ narody i dążyć do samowy­
starczalności.

Mówca zaproponował, aby rząd bry­
tyjski opracował w porozumieniu z domin’a 
mi projekt ustawy osiedleńczej, mającej na 
celu osiedlenie na roli 500.000 rodzin bez 
robotnych. Lloyd George, występując w o- 
bronie farmerów twierdzi, że umowa ot- 
tawska daje wszelkie widoki poprawy sy­
tuacji farmerów na rynku angielskim.

Mowa Lloyd George'a omawiana jest ży 
wo w prasie angielskiej.

Motoryzacja armii 
Sianów Ziedn.

Departament wojny przedłożył prezydento 
wi Rooseveltowi projekt modernizacji śród 
ków komunikacji dla armji, i ich motoryzacji 
W tym celu mają być zamówione dla piecho» 
ty i kawalerji motocykletki, automobile, trak, 
tory dla artylerji, specjalne auta dla mitraljcz, 
oraz ma się odbyć całkowita wymiana znajdu 
jących się dotychczas w użyciu automobilów 
na nowe wozy o innej konstrukcji. Program 
ten będzie wymagał jednorazowego wydatku 
w sumie 50 miljonów dolarów, które mają być 
zaczerpnięte z 3 miljardowego funduszu pracy 
przeznaczonego na roboty publiczne.

Pod znakiem swastyki
BEZCZELNOŚĆ.

„Viener Allgemeine Zeitung“ donosi, że ra- 
djo monachijskie nadał« odczyt p. t. „Rzesza nie­
miecka ratuje Wiedeń“. Celem wykładu było 
przedstawienie odsieczy wiedeńskiej, jako dzieła 
elektora badeńskiego a nie króla Jana Sobieskie- 
go(l!)

Uspokojenie 
w Szwajcarii

Po raz pierwszy od trzech miesięcy ujawn» 
śię zjawisko zahamowania odpływu kapitałów 
« Szwajcarjil. Ostatnie wykazy dekadowe ban­
ku azwajcarskiego wykazały ponowny wzrost 
zapasów złota, wyrażający się ogólną cyfrą 
*,821 miljonów franków szwajcarskich.

Naogół na rynku kapitałowym Szwajcarii 
*aobserwować się dało, poczynając od końca 
cterwca. częściowe odprężenie i uspokojenie, i

Flota łotewska w Gdyni

Do Gdyni — jak już donosiliśmy — przybyła — z oficjalną Wizytą eskadrą wojennej floty 
łotewskiej pod dowództwem komandora por. Teodora Spade. — Na naszem zdjęciu widzimy 

chwilę powitania naczelnika Urzędu Morskiego, p. inż. Łęgowskiego przy komendancie w czasie 
wizyty na statku 'ligowym.

w

Pierwszy kongres 
prawników słowiańskich

W dniach od 8 do 10 września rb. odbędzie 
się w Bratysławie pierwszy kongres prawników 
państw słowiańskich, w którym wezmą udział 
wybitni prawnicy jugosłowiańscy, bułgarscy, 
czeskoslowaccy i polscy. Projektowane jest — 
aby wszyscy ticzestnicy kongresu wzięli nastę

pnie udział w uroczystościach 250 lecia oswo 
bodzenia Wiednia, które rozpoczynają się 12 
września rb. W drodze powrotnej Jugosłowia» 
nie, Bułgarzy i Czesi udać się mają do Żako* 
panego, gdzie nastąpi rozwiązanie wycieczki.

DĄB HINDENBURGA.
Według doniesień „Berliner Zeitung am Mit» 

tag“ niewyśledzeni sprawcy zniszczyli t. zw. 
„dąb Hindenburga“, posadzony na cześć prezy­
denta Rzeszy w dniu 1 maja rb. na polu koło 
lotniska w Tempelhofie. Drzewko ucięte zoatało 
na wysokości 1 metra nad ziemią.

OBOZIE KONCENTRACYJNYM, 
miejscowości Rzeszy nadchodzą 

i aresztowaniach

KOBIETY W
Z różnych 

nowe wiadomości o starciach 
wśród komunistów. W Suesson pod Stutgartem
niewyśledzeni sprawcy dali salwę do patrolu 
szturmowców. Ciężko rannego hitlerowca odwie­
ziono do szpitala. W Angermünde aresztowano 
i odstawiono do obozu koncentracyjnego w Ora- 
nienburgu kobietę, która w listach anonimowych 
występowała z pogróżkami przeciwko kilku przy­
wódcom narodowo-8ocjalistycznym.

Inowrocławska fabryka 
Maszyn Rolniczych t. h w l. 
Inowrocław Św. Ducha 27. tel. 111. 
Poleca do natychmiastowej dostawy wyroby firmy 

H. Cegielski S. A. w Poznaniu 
najnowszej, udoskonalonej konstrukcji a mia. 
owicie: lokomobile, mlocarnie parowe i motoro« 
we, stertniki, mlocarnie szerokomlotne sztyftowe 
i cepowe, maneże, grabie konne i kartoflarki 
oraz wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze in. 

nych fabrykatów 
udzielając 20% sKonta Kasowego za gotówKę’ 
Naiwlokssa na Kujawach I Pomorzu 
składnica csętcl zapasowych, r-rr—
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Amerykańska ofensywa na kryzys
Kodeks pracy
W całych 8tanach Zjednoczonych rozpoczęła 

się wielka kampanja na rzecz zmniejszenia ’Ilo­
ści godzin pracy i podwyższenia plac. Użyto w 
niej wszystkich środków, jakiemi posługuje się 
zazwyczaj reklama amerykańska, by trafić do 
szerokich mas obywateli Stanów Zjednoczonych. 
W parkach i na rogach ulic przemawiają mówcy 
należący do najrozmaitszych kół społecznych 
Stanów Zjednoczonych, rozwijając program Roo- 
sevelta, ujęty w tzw. kodeks pracy.

Firma automobilowa Chevrolet ogłosiła, iż 
place 40.000 robotników, zatrudnionych w Mt- 
kładach będą podwyższone o 15 procent.

Poniżej podajemy w streszczeniu historyczne 
przemówienie Roosevelta, domagającego się jak 
wiadomo podwyżki płac, a obniżki godzin pracy 
wzywającego cały naród do współDracy nad

Rooscvelia ma 
gospodarcze 

walką z kryzysem:
Zdaniem Roosevelta Ameryka żyła ponad 

stan. Wydatki rządu przekraczały dochody, to 
też pierwszem zadaniem rządu obecnego było 
przeprowadzenie równowagi budżetowej, co już 
nastąpiło i pozwala rokować jaknajpomyślniejsze 
nadzieje.

Zdaniem Prezydenta, Stany Zjednoczone 
cierpią kryzys z dwóch powodów; któremi są 
bezrobocie i nadmierne obniżenie cen płodów 
rolnych.

Roosevelt domaga się redukcji godzin pracy i 
podwyżki płac, widząc w tern zarządzeniu wyj­
ście z kryzysu i wzywa cały naród do zdyscy­
plinowanego, ochotnego dobrowolnego poddania 
się nowym ustawom.

Przez ostatnie eztery lata Ameryka zstępować

zmienić piekło
ta do piekła gospodarczego ale droga wyjścia jest 
prosta. Jeśli wszyscy pracodawcy ustanowią je­
dnolitą płacę za pracę wykonywaną w jednolicie 
określonych ilościach godzin pracy, to podwyż­
szenie płacy i skrócenie godzin pracy nie przy 
niosą żadnej straty pracodawcom.

Nie mogę gwarantować powodzenia tego pla­
nu — oświadczył na zakończenie Roosevelt — 
lecz naród i państwo gwarancji tej mogą udzielić. 
Nie wierzę w lekarstwa powszechne, uniwersal­
ne, lecz wierzę, że potrafię wywrzeć silny na­
cisk na czynniki ekonomiczne. Nie mam naj­
mniejszej sympatji dla zawodowych ekonomistów, 
lecz wierzę w siłę wspólnego interesu i jednolitej 
akcji ludu Ameryki.

Jak wiadomo apel Roos°velta został entuz-ia- 
ątycznie przyjęty.
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Na podbój Kordgljerów
Polska wyprawa alpinśslycznG-naukowa

W jesieni rb. wyrusza z Polski w Kor­
dyliery Ameryki Południowej wyprawa 
alpinistyczno-naukowa.

Kordyliery południowo-amerykańskie 
zwane również Andami, rozciągają się ol­
brzymim pasem łańcuchów górskich na 
przestrzeni kilku tysięcy kilometrów, od 
Panamy po Ziemię Ognistą. Najdłuższe co 
co swej rozciągłości są po Himalajach nai- 
wyższemi górami świata. Kulminacyjnym 
punktem tego bezkonkurencyjnego w swej 
długości pasma górskiego jest potężny 
szczyt Aconcagua, dźwigający się siedmA 
kilometrową bryłą kamienia i lodu. Acon­
cagua (7035 m.) najwyższe wzniesienie ca­
łego kontynentu amerykańskiego, leży w 
północno-zachodniej części Argentyny na 
północ od iedynej w Ameryce Południowej 
Iransandyjskiej linji kolejowej, łączącej o- 
cean Spokojny z Atlantykiem. Ze wzglę 
du na swe wzniesisnie, Aconcagua wielo­
krotnie była atakowaną przez liczne eks­
pedycje alpinistyczne, przeważnie angiel­
skie i niemieckie.

Na dwadzieścia kilka prób, tylko sześć 
razy od roku 1897 stopa ludzka dotknęła 
najwyższego wierzchołka Nowego Świata. 
Ostatnio niemiecko-austriacka wyprawa 
w roku 1932.

Niezwykle ostry i surowy klimat An­
dów, niszczycielskie słońce na śniegach i 
hodowcach, suchy zimny wiatr, dmący bez­
ustannie, silne mrozy w nocy, tropikalny u 
pał we dnie, wysokość, rozrzedzone powie­
trze, brak tlenu, lawiny kamienne, choroba 
górska, gwałtowne śnieżyce, oto niebezpA 
czeństwa, które czyhają na alpinistę i któ­
re musi zwalczyć odpowiednim ekwipun­
kiem, wiedzą alpinistyczną, wytrzymałością 
wolą i siłą nerwów, i mięśni. Ekspedycja 
polska, składająca się z 6 członków, mi 
na celu nietylko zdobycze czysto alpinisty-, 
^zne. Przez uczestników wyprawy ma być 
przeprowadzone badanie nieznanych gór 
j. cni względem geologicznym, meteorologi- 
tznym, geofizycznym itd.

Po spędzeniu lata w Andach, w drodze 
powrotnej wyprawa zatrzyma się w Bra 
zylji, celem zbadania pasma górskiego 
Sierra do Mar i nawiązania kontaktu z poi 
ską emigracją w Paranie.

Podział pracy naukowej w łonie ekspe 
dycji przedstawia się następująco: inż. S. 
Daszyński — badania geologiczne, dr. J. 
Dorawski (lekarz wyprawy) — badania fi­
zjologiczne, inź. A. Karpiński — badania

Do Czcufocbowy 
za zł. 12.25

Do Częstochowy za zł. 12,25 pociągiem po 
pularnym w dniach 13 — 15 sierpnia br. Zglos 
mżenia Tow „Pielgrzym“ Poznań ulica św. 
Józefa 5 telefon 20*62. Konto PKO 204*548.
e

meteorologiczne, dr. K. Narkiewicz, Jodko 
(kierownik wyprawy) — badania z dzie­
dziny geofizyki, inź. S. Osiecki — film, W. 
Ostrowski — kartografia i fotograf ja dok; 
mentalna i naukowa.

Dodatkowe Wycieczki Morskie 
statkami linji 

Gdynia-Ameryka S. A
NIEZWŁOCZNIE 

należy zamówić biBety na dodatkowe wycieczki do 

KOPENHAGI na SIS „Pułaski“ 
od 13-go do 17-go sierpnia r. b. 

SZTOKHOLMU na S|S „Kościuszko* 
od 3-go do 7-go września r. b.

Ceny od zł. 100.— do 225.—
Zapisy przyjmują:

Biuro Linii „GDYNIA-AMERYKA**
ul. W aszyngtona, Gmach Żeglugi Polskiej, 

oraz
Biuro podróży „ORBIS**, wagons lits cook 
Wobec dużego zainteresowania wskazanem jest jak najwcześniejsze zgłoszenie.

Półmilionowa afera „narodowców“ 
w Pullushu

by jakiś grosz uciułać i zostawić na czarną 
godzinę. Prawdziwe grosze wdowie i sie­
roce popłynęły nierównie szybciej i spry.- 
niej do kieszeni panów dyrektorów i zarząd 
ców „narodowych". Zgórą pół miljona zł 
takich oszczędności, stanowiących w wielu 
wypadkach jedyny środek egzystencji ca­
łych rodzin, utonęło w ich kieszeniach na 
zawsze. Udzielano sobie pożyczek, rozd i- 

ano je na prawo i na lewo między swych 
krewnych i przyjaciół bez należytego po­
krycia i gwarancji, fałszowano bilanse ban 
kowe itd. Zdarzały się również » cuda: oko 
ło 150 deklaracyj członków zbliżonych do

Za kieszonkowe interesy czołowi dzia­
łacze O. W. P. i endecji znaleźli się w wię­
zieniu.

W Pułtus-ku wykryto niedawno wielką 
aferę na tle nadużyć w Banku przemysłow­
ców. Nadużyć tych dopuścili się miejsco­
wi przywódcy O. W. P. i Stronnictwa Naro 
aowego, w liczbie 25 osób, które oddawna 
zajmowały kierownicze i korzystne posad­
ki w tym Banku.

Całe to dobrane towarzystwo „narodo­
we" zadrośnie strzegło żłobu, nie dopusz 
czając nikogo do jak’chkolwiek stanowisk 
w banku.

Tymczasem do kas bankowych płynęły i zarządu i Rady znikło jak kamfora. Oczy 
ciężko zapracowane drobne oszczędni m;| wiśc:e, że poza temi ofiarami pieniężnemi
biedoty, urzędników, rzemieślników i siu- . pułtuscy „narodowcy" rozwijali również 
żących. Często od ust odejmowano sobe, 1 energiczną działalność przeciwko rządowi

Prace przygotowania wyprawy do wyja 
zdu wziął na siebie Komitet Organizacyj­
ny Wyprawy utworzony przez instytucje fi 
nansujące: Ligę Morską i Kolonjalną oraz 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie.

—  -—

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) 
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka.-Józefa następuje lek 
kie obfite wypróżnienie, powodujące przyjem 
ne samopoczucie. Zalecana przez lekarzy.

Ze Świata
— Prasa francuska zamieszcza obszerne ko 

mentarze o pobycie premjera Goemboesa w Rzy* 
mie, twierdząc, iż MussolinP emu zależy obecnie 
na zbliżeniu węgiersko-austrjackiem, dokonanem 
chociażby w płaszczyźnie gospodarczej.

— Bezrobotni amerykańscy na rolę. Roose- 
velt powołał komitet, złożony z wybitnych eko-, 
nomistów i członków rz^du, którego zadanienj 
będzie opracowanie planu utworzenia drobnych 
gospodarstw, wydzierżawionych na niezwykli 
przystępnych warunkach. Gospodarstwa te przy- 
dzielane będą tylko tym bezrobotnym, którzy 
nie będą mogli w inny sposób przyczynić się do 
wzrostu ogólnego spożycia.

— Delegaci poszczególnych krajów, wchodzą 
eyeh w skład Imperjum Brytyjskiego na konfe-: 
rencję gospodarczą, za wyjątkiem Irlandji ogło­
sili wspólny komunikat po zakończeniu obrad 
konferencji. Komunikat ten potw-ierdza zasa­
dnicze tezy ekonomiczne i polityczne układu 
ottawskiego, jak również politykę monetarną i 
finansową, która znalazła w nich swój wyraz.

— Hiszpańska rada ministrów postanowiła 
oficjalne uznanie Sowietów przez Hiszpanję.

— Napad na polskiego dziennikarza. Na uli­
cy 42-ej w śródmieściu Nowego Jorku dwóch 
bandytów napadło na redaktora „Kurjera Po 
rannego“ p. Edwarda Paciorkowskiego. Bandy­
ci, przyłożywszy rewolwery do piersi napadnię­
tego, kazali mu podnieść ręce do góry, a na­
stępnie zażądali, by dał im pieniądze, co oczy­
wiście napadnięty uczynił. Bandyci po dokona­
niu „holdup“ zbiegli. Red. Paciorkow-ski stracił 
tylko 10 dolarów.

t pozwalali sobie w duchu przykazań „naro 
óowych" na wystąpienia polityczne w sty­
lu swych kolegów partyjnych z Pomorza 
czy Wielkopolski.

Przebrała się jednak miarka nieprawo­
ści. Za oszustwa, fałszerstwa i kradzieże 
grosza publicznego czołowi przywódcy 
„narodowi" w Pułtusku znaleźli się pod 
kluczem.

Nasi „narodowcy", jak wiadomo z pj- 
wyższego, potrafią robić kieszonkowe in­
teresy i żyć wszędzie i zawsze na cudzy 
koszt. Tylko źe życie na cudzy koszt pro 
wadzi do kryminału a jednocześnie takich 
„działaczy" usuwa się poza nawias społe­
czeństwa.

EU

WILLIAM J. LOCKE
„DziM Amos” 

(The coming ot Amus)
122) Przedruk wzhrr»p^^v

Rozmawialiśmy tak dość długo, przeplatając 
rozmowę kojącej ciszy.

Nasunęła mi się pewna uwaga.
— Czy on jednak nie zauważył, że między 

mną a Nadia coś było? Mówimy sobie po imieniu 
i ja nie ukrywam się ze swoim zachwytem.

— Wspomniałem mu o tern. Powiedział, że 
zauważył, ale myślał że to tak tylko przez przy# 
jaźń. Że ja się zaprzyjaźniłem z Nadją i że ty za# 
cząłeś ją traktować jak moją siostrę.

Umilkłem.
Było już porządnie późno, kiedy usłyszeliśmy 

trzaśnięcie drzwi frontowych. Dorota wybiegła do 
hallu, zostawiając drzwi salonu otwarte.

— Amos?
— Ja.
Chcial iść odrazu na górę, ale go zatrzymiala. 

Na stole w hallu leżał kapelusz i płaszcz, z któ# 
rych ściekały strugi wody. I

— Czyś się z nią widział?
— Tak.
— I co się stało?
— Piekło! — krzyknął. — Dobranoc.
I popędził na górę, podług słów Doroty, jak 

opętaniec ścigany przez widma. Ona wróciła do 
salonu, zamykajac za sobą drzwi.

— Słyszałeś?
— Naturalnie. ?
—- I jak to rozumiesz? Widocznie pozostała 

ci wierna. Widocznie nie chciala go słuchać.
— Oby Bóg dał — rzeklem znękanym gło# 

sem. — Jutro się dowiemy.
I dowiedziałem się.
Wcześnie z rana przyszedł do mnie Franci# 

szek z „pilnym listem“. Rozerwałem pośpiesznie 
kopertę.

Najdroższy Mistrzu!
Jestem w tragicznej rozterce. Jakże mam 

zostać twoja żoną, kiedy serce moje należy 
do innego? Z drugiej strony myśl o nim na# 
pełnia mnie trwogą. Och, te olbrzymie ręce! 
Nie wiem, co ze mną zrobi ten bezgranicznie 
prosty człowiek, jeżeli nie przychylę się do 
jego żądania. Myślałam, że kochałam Ciebie, 
drogi Mistrzu itd. itd. itd. — „Dla szczęścia 
nas trojka usunę się z waszego życia... Wyja# 
dę z Cannes wcześnie rano autem, zanim je# 
szcze ten list dojdzie twoich rąk. I nigdy już 
nie wrócę. Nie wiem jeszcze dokąd się udam. 
W każdym razie nie do klasztoru w Lincolns# 
hire. Czy wiesz, że jako wdowa, odziedziczy# 
łam ogromne dobra w Argentynie7 To jest

• drugi powód, dla którego muszę teraz unikać 
miejsc, gdzie mnie znają. Markiz już robi cy# 
niczne propozycje i ofiarowuje swoje usługi. 
Och mój najdroższy nie zrozum mnie fałszy# 
wie. Jeżeli nie przejmę jego majątku, to zase#1 

kwestruje go obcy rząd, który mnie nic nie 
obchodzi. Jeżeli go przejmę, to przekażę wszy 
stko, co do grosza na pomoc, dla emigracji 
rosyjskiej. Będę miała jakiś cel w życiu. Na# 
prawdę niemały celi... Przebacz, kochany, 
swojej biednej Nadii, która błaga Cie o to na 
kolanach. Jeżeliby jej serce było wolne, to od# 
dałaby je tylko Tobie“... itd. itd. itd.
Niewiele więcej mam do dodania. Co azszło 

między Amosem i Nadia w ten piorunowy wieczór 
nie dowiem się nigdy. Może wśród zamętu prymi# 
tywnej namiętności, jaka ich pociągnęła ko sobie, 
przypomnieli sobie o zgruchotanym trupie Garci.

Wiem tylko tyle, że powiedział do Doroty:
— Zdaje mi się, że cała jej miłość do mnie o* 

braca się koło faktu, że zabiłem dla niej czlo# 
wieka. -----

Możliwe. Nie orientuję się mrokach mojej 
własnej duszy, a cóż dopiero w cudzych. Ale może 
tego wieczora Nad ja objawiła się Amosowi, a on 
jej. Dla niej, z przymieszką tatarskiej krwi, trup 
był niczem, a zabójca (przypadkowy) — wszyst# 
kiem. Dla niego, purytaniną z krwi i kości, przy# 
padkowe wypadnięcie Garci przez balustradę bal* 
konu, w trakcie walki z nim, równało się pomimo 
wszystko — pomimo, że miał sumienie czyste — 
rozpaczliwej tragedii. Krwawa plama miała zo# 
stać na jego duszy do sądnego dnia. Ona cieszyła 
się, że on stał się morderca, a on uciekł przed 
tą radością, zdjęty trwogą. Powiedział potem że 
przeżył piekło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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INŻ. JAN BRANDYS

Ruś Podkarpacka i Gdynia
Ku ożywieniu stosunków handlowych

Autor niniejszego artykułu, zajmują­
cy wybitne stanowisko w administracji 
Rusi Podkarpackiej, nadradca i naczel­
nik Wydziału rolnictwa Ziemskiego Za­
rządu Rusi Podkarpackiej, znany ze swo­
ich sympatyj dla Polski porusza szereg 
zagadnień żywotnych, które bezpośrednio 
łączą się z portem gdyńskim. Zarówno 

ten artykuł, jak i nasz cykl poprzednich 
z Czechosłowacji świadczą wymownie o 
tern, jak poszczególne składowe częSct 
Republiki Czechosłowackiej dążą do Gdy 

ni i chcą nawiązać z naszym portem realną 
współpracą.

Ruś Podkarpacka była do niedawna jeszcze 
krajem gospodarczo niezorganizowanym, nie» 
rozwiniętym, niedojrzałym i zacofanym— pro 
dukcja rolna nie była dopełniona przemysłem 
uszlachetniającym surowiec, handel i kredyt 
wykonywały swoje czynności w słabym stop» 
niu, nie było też żadnej poważniejszej łączno» 
ści transportowej.

Obecnie, zaczynając od przewrotu 1918 r. 
i przyłączenia Rusi Podkarpackiej do Republi 
ki Czechosłowackiej gospodarstwo narodowe 
Rusi Podkarpackiej otrzymuje możność zdro» 
wego rozwoju, możność szybszego obiegu wy» 
robów, możność celowych inwestycyj, możność 
nowych stosunków handlowych, możność lep» 
szego zbytu swej produkcji. Krótko mówiąc 
gospodarstwo Rusi Podkarpackiej zaczyna się 
budować.
Przekształcenia Rusi Podkarpackiej z kraju 
wyłącznie rolniczego w kraj rolniczo — prze* 
myślowy daje gospodarce narodowej nowe pod 
niety i widoki. Organizują się nowe gałęzie 
wytwórczości (uprawa tytoniu, buraków cu» 
krowych, koniczyny, hodowla białych świń, — 
wyrób serów, dobywanie marmuru, żwiru i ka 
mienia brukowego, wyrób podkładów kolejo* 
wych, wyrób narzędzi drewnianych, wyrób rur 
ociekowych itd). rozszerzają się dawniejsze 
gałęzie wytwórcze (goraelnictwo, przemysł do 
mowy, jatki, tartaki, budownictwo, przemysł 
chemiczny z drewna itd). Kraj z dawniejsze

transport okrętami łącznie z drogiemi koszta 
mi przewozu kolejami. Jcdnem możliwem wyj 
ścicm dla wszelkiego wywozu do tych krajów 
drogą morską jest port gdyński. Długość linji 
powietrznej od centrum gospodarczego Rusi 
Podkarpackiej Mukaczewa do Gdyni wynosi 
785 kim. Do innych najbliższych portów — 
Odesy na Czarnem morzu — 700 kim do Su 
szaka nad Adrjatykiem 720 kim. Obydwa te 
porty nie przedstawiają żadnych korzyści dla 
wywozu na zachód lub wschód. Również żad» 
ny inny port nad Bałtykiem nie może dać więk 
szych wygód, niż port w Gdyni.

Obecnie wywóz wszelkich towarów z Rusi 
Podkarpackiej w kierunku na północ lub na 
zachód przez Gdynię jest jeszcze znikomy, —

prawie żaden. Lecz w miarę tego jak między 
państwami będą usuwane wszelkie przeszkody 
ku nawiązaniu swobodnych i ożywionych sto 
sunków handlowych, będzie wzrastał wywóz 
z Rusi Podkarpackiej na północ.

Polskie morze i port w Gdyni oznacza je» 
dynę okno na świat dla wytwórczości i handlu 
Rusi podkarpackiej. Port ten ułatwi transport 
przez taniość, wniesie ożywienie w gospodar* 
stwie Rusi Podkarpackiej i podniesie dobrobyt 
jej obywateli.

Posłannictwo slowiaństwa powinno być wy 
konywane chlubnie f z godnością w ten spo* 
sób aby wzajemnie pomagać sobie — i ze 
wszech sił wspólnie budować powszechny po» 
kój i powszechną konsolidację.

Flota łotewska w Gdyni

Jednostki zwojenne floty łotewskiej które onegdaj prz 
Polskiej.

Pod ooisim bandera 
na Czarnem Morzu

Jak się dowiadujemy utworzona będzie w 
w najbliższym czasie nowa linja okrętowa z 
Konstancy do Jassy, portów Morza Czarne» 
go. Linję tę obsługiwać będzie polski ss. Po 
lonja, należący do Polsko»Transatlantyckiego 
Tow. Okrętowego.

Ss. Polonja udaje się dnia 2 września w 
podróż turystyczną do Lizbony, Algieru, Kon» 
stantynopolu i Konstancy. Wycieczka uda 
się z Konstancy drogą lądową do kraju, a 
Polonja rozpocznie kurs na linji Konstanca — 
Jassa. Ss. Polonja przewozić będzie emigran 
tów.

• —o—

Młodzież nad morzem
„Gazeta Polska“ w korespondencji własnej 

z nad morza pisze m. in.:
„Zarówno Gdynia, jak i całe wybrzeże 

morskie, kończąc się na helskim cyplu, żyją, 
tego lata pod znakiem przeludnienia. Czy to 
będzie nieokreślone co do charakteru swych 
gości Orłowo, czy urzędniczo»kolejarska Wiel 
ka Wieś, bardzo rozmaita Jastarnia (z miesz 
kaniowem pogotowiem ratunkowem w brat 
nim Borze), czy inteligencka Jurata lub aspi 
rujący do arystokratyzmu Hel — wszędzie 
tłok ruch i gwar.

Możnaby bez obawy narażenia się na za» 
rzut nieścisłości zaryzykować twierdzenie, że 
podczas tegorocznych wakacji całe wybrzeżo 
nasze stało się właściwie jedną wielką kolonją 
letnią, jednym niesłychanie rozległym obozem 
wakacyjnym młodzieży.

Ten właśnie objaw uważać należy chyba 
za wysoce pożądany. Każdy z tych młodych 
po zetknięciu się z morzem, po zżyciu się 
z niem, już nie będzie w stanie o niem zapom 
nieć, powracać doń będzie stale nietylko utę 
sknioną myślą, ale i czynem gruntującym i u» 
macniającym nasze nad morzem panowanie

Wstąp w szeregi lopp.

Po zwycięstwie pod Karwią
go niesamowystarczalnego i konsumpcyjnego 
staje się samowystarczalnym o produkcji za 
krojonej na nadmiar towaru i na wywóz bądź 
to na rynek wewnętrzny, bądź na rynki zagra 
niczne.

Gospodarcza struktura 
Rusi

Jaki jest obecnie nadmiar gospodarstwa na 
rodowego Rusi Podkarpackiej?

Prizedewszystkiem są to wielkie zapasy pro 
dukcji miękkiego i twardego drzewa i wszela 
kie wyroby z niego, dalej wielkie zapasy wi* 
na, winogron, ogromna ilość owoców, zwlasz» 
cza jabłek i śliwek, jak również i wyrobów z 
owoców, np. śliwowicy, pozatem sól, zapasy 
wyrobów chemicznych i suchej destylacji drze 
wa a pozatem nadmiar żywych sil roboczych.

Znaczna część tego nadmiaru będzie zużyta 
na rynku wewnętrznym w Czechosłowacji, po* 
zostaje jednak wielka ilość różnych wyrobów, 
które z powodu utrzymywania stosunków z 
obcymi państwami nie mogą być sprzedawane 
na rynku wewnętrznym. Są to przedewszyst» 
kiem drzewo, owoce, wyroby z owoców, wino 
I winogrona.

W jakich państwach można te zapasy sprze 
dać?

Państwa, leżące od Rusi Podkarpackiej na 
południe i wschód, posiadają te towary w ilo 
ści o wiele większej niż Ruś Podkarpacka. — 
Więc wywozić tam za wyjątkiem niewielkiej 
;lości drzewa do Węgier nie możemy. Nato» 
miast możemy rzucić ten nadmiar na rynki 
państw leżących na zachód od Rusi Podkarpac 
kiej — np. Niemcy, Belgja, Holandja, Anglja, 
łlbo też państw leżących na północ np. Danja 
Norwegja, Szwecja, Finlandja, Estonja, Łotwa 
Litwa i Polska. Te państwa są konsumentem 
pożądanym, pewnym, wypłacalnym, bez żad» 
nego ryżyka.

Druga na Gdynię
Ruś Podkarpacką łączą z temi krajami kole 

je żelazne i linje okrętowe. Ponieważ leżą one 
stosunkorzo daleko trzeba kombinować tani

Bo tialszej walki z żywiołem morskim
Przed dziesięciu laty jak na początek nasze* Szło ciężko i opornie; nie było środków, nie 

go władania nad Bałtykiem — przypomniał p. 
A. Uziembło w „Kurjerze Porannym“ — do* 
konała się rzecz doniosła. Stoczyliśmy bowiem 
wielką bitwę z żywiołem i odnieśliśmy pierw* 
sze zwycięstwo na morzu p°d Karwią i w o* 
bronie Karwi.

Za czasów niemieckich Bałtyk wdzierał się 
w ląd, zabierał kęs po kęsie ziemi, groził żale* 
wem Błot Karwieńskich i polom uprawnym. A 
gdy Polska Niepodległa objęła we władanie 
morze i pas ziemi nadmorskiej — zaczęły się 
pierwsze zmagania, pierwszy rozmach pracy.

było planów a potrzeba przeciwdziałania na* 
porowi Bałtyku na ląd stawała się szczególnie 
paląca. Trzeba było bronić zajadle, z zębami 
zaciśniętemi naszego i tak skromnego dobył* 
ku nadmorskiego. Trzeba było zmusić morze 
aby nie pochłaniało ziemi. I wtedy pp. Kom. 
Poznański i inż. Kuczkowski z Urzędu Mors» 
kiego zrealizowali betonową osłonę wybrzeża 
na wzór holenderski, stosowanej w walce z 
przypływowem Morze Północnem. Zbierano 
grosz do grosza, żebrano poprostu o pomoc, 
jako że przed dziesięciu laty, sprawa morska

Niemieckie Środki konkurencgfne
nie wiele pomogą

Zagraniczna prasa fachowa poświęca 
stale wiele uwagi portowi gdyńskiemu, pod 
nosząc, że stwarza niebezpieczną konki- 
rencję dla niemieckich portów. W ostrt 
nim czasie w wiedeńskiem piśmie „Zoll, 
Speditions und Schiffarts-Zeitung“ ukazil 
się artykuł, omawiający środki konkuren­
cyjne niemieckich kolei państwowych prze 
ciwko Gdyni w niemiecko-czechosłowac- 
kiej komunikacji portowej.

Autor podnosi, że wraz z wydaniem no 
wej taryfy polsko-czechosłowackiej dla 
tianzytu portowego — sytuacja Niemiec 
staje się szczególnie krytyczna.

Wiadomości podawane przez prasę za

graniczną o konkurencji portu gdyńskiego 
dla portów i kolei niemieckich, są świa 
dectwem stale wzrastającego znaczeua 
naszego młodego, a tak wspaniale rozwija 
jącego się portu morskiego, który nietylko 
powiększa i udoskonala swe urządzenia, ale 
leź rozszerza swe zaplecze, Gdynia, przy 
odpowiedniej pomocy kolei polskich, po­
trafi niewątpliwie ulrzymać zwiększyć 
swój stan posiadania, jeśli chodzi o ruoh 
Iranzytowy dla Czechosłowacji, tem nie­
mniej posunięcia władz niemieckich, mają­
ce na celu ratowanie zagrożonych pozycji, 
muszą być pilnie obserwowane.

Nasze rgbolówslwo morskie 
w miesiącu czerwcu

W miesiącu czerwcu rb. złowiono u polskich | węgorzyce. śledzi było bardzo mało, 
wybrzeży morskich ogółem 181 870 kg, ryb war

Ruda brazulićska 
dla Polski

W najbliższych dniach przybędzie do Gdy 
ni statek z ładunkiem rudy brazylijskiej dla 
Polski. Jest to pierwszy ładunek rudy brązy 
lijskiej, który wyładowany zostanie w porcie 
Gdyni,.

wybrzeży morskich ogółem 181 870 kg, ryb war W związku z napływem letników i wycie- 
tcści 78 510 zł. złowiono śledzi 2-590 kg., węgo ' czek odbywał się na wybrzeżu dość ożywiony 
rzy 6,880 kg., wątłuszy 24,710 kg , węgoszyc kg. 
13,430, szczupaków 1,490 kg. okoni 1,400 kg. 
płotek 3,220 kg, piskorzy 120 kg Itd.

Cny wahały się za śledzie (za 1 kg) 0,25 
zł. za węgorze 1,50 zł, za wątłusze 0,30 zł, za 
węgorzyce 0,50 zł, za szczupaki 1,60 zł, za 
plotki 0,50 zł, za okonie 0,50 zł, za piskorze 
0,50 zł.

Łowiono głównie płastugi w sieci zastawną 
i na haczyki. Rozpoczęto połów węgorzy ha­
czykami. Niezłe połowy byłv na wątłusze oraz

handel detaliczny rybami. W czasie św.ęta Mo 
rza rozprzdano sporo wędzonych flonder ,4 
węgorzy oraz konserw rybnych. g,

Wędzarnie stoją nieczynnie za wyjątkiem kil 
ku w Gdyni i Pucku, które wędziły drobne 
ilości płastug i węgorzy.

W porównaniu z poprzednim miesiącem po 
łowy zmniejszyły się o 1,6 proc a wartość ich 
zmniejszyła się o 22,47 proc. j

W miesiącu czerwcu ub. r. połów wynosiły 
199.070 kg.

była w powijakach i nikt o nią zdawał się ni« 
troszczyć.

I po wielu wysiłkach jak pisze p. Uziembło 
— ,,na stopniach betonowej osłony zatrzyma» 
ły się piaski — aż oto piasku nasypywać się 
poczęło coraz więcej i więcej — aż przed pan» 
cerzem poczęła wyrastać plaża — szersza —» 
szersza — aż morze ustąpiło, odeszło kilkadzie 
siąt metrów na północ, zostawiając pas płaskie 
go wybrzeża.

Takie było nasze nad Bałtykiem pierwsze 
zwycięstwo. Od lat setek jego wody szturmo» 
wały państwo niemieckie i urywały mu ziemi 
metr po metrze — aż stanęły wobec Rzplitej 
Polskiej — i ustąpiły.

Walka nieskończona. Na jesień wzdęte fal« 
Bałtyku nieraz znów szturm zaczynają — znów 
zabierają plażę — znów podchodzą pod wydm 
osłoniętych resztki i łamią pancerze potężne. 
Lat temu parę trzeba je było udoskonalić — 
tjrzeba było zastosować na poszczególnych od* 
finkach pewne ulepszenia — ale siły do niej 
i wiarę w zwycięstwo dala nam owa pierwszą 
bitwa stoczona przez Urząd Morski w Wejhe 
rowie. I pamięć o niej nie powinna zaginąć.

A pamięć owa — jak słusznie pisze autor —» 
nietylko winna być aktem hołdu dla zasługi, 
ale bodźcem do dalszej walki z morzem. Je» 
steśmy w defensywie. Narazie bronimy tylko 
naszego wybrzeża. Kto wie, czy już nie czas 
pomyśleć o natarciu, o wydłużeniu naszej linji 
brzegowej. Warto poddać studjom ruch pia» 
sków. Warto poczynić próby ze wznoszeniem 
nowych wydm poprzecznych, któreby wzmac* 
niały chwilowe lądu zdobycze. Na małą skalę 
dokonywane doświadczenia dają pod tym 
względem doskonałe wyniki. Warto na ten cel 
zarezerwować parę bodaj kilometrów pustego 
brzegu naszego i spróbować, czy wiatry i fale 
owe siły niszczące nie pozwolą nam na wznie 
sienie mocniejszego zabezpieczenia posiadane 
go lądu, czy nie pozwolą odzyskać strat po* 
niesionych przez najeźdźców? Koszty są drób 
ne — więcej niż drobne — nikle poprostu — 
potrzebna jest tylko śmiała inicjatywa“,

I tę właśnie inicirtywę musimy znaleźć i rO2 
winąć, napełnić ją życiem i czyrem, aby nie 
spocząć na laurach. Bo nad morzem niema 
czasu na opuszczenie rąk i na martwotę. O 
tem musimy pamiętać i pierwsze nasze awy* 
cięstwo pod Karwią, zamienić na nowe dalsze 
w walce z żywiołem.
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ffultura i sztuka
Zagadnienia rasy a zdrowie społeczne

€o Io lest
W ostatnich dniach zostało wydanych szereg 

łarządzeń rządu Rzeszy, mających na celu za­
pobieżenie dalszej degeneracji rasy niemieckiej, 
pośrednio zaś zmniejszaniu się liczby urodzin w 
Niemczech. Jako pierwsze zostało wydane za­
rządzenie o prawie całkowitem wyłączeniu cięż- 
kc chorych dziedzicznie od rozmnażania przez 
przymusową sterylizację i kastrację.

Przyszłość pokaże, jak w praktyce wyglądać 
będą te zarządzenia w Niemczech. Warto jednak 
przy tej sposobności .zapoznać się, czem jest 
rłatjąświe eugenika.

Za$a<fly 5 cele cućcniha
Według Galtona ta młodsza córka antropolo- 

Sji, to nauka zajmująca się wszystkiemi wpływa 
mi, które mogą poprawić oraz rozwinąć przyro­
dzone właściwości rasy w kierunku dla społe 
czeństwa najkorzystniejszym. Celem eugoniki 
jest więc wytworzenie takich warunków, któreby 
umożliwiły większe rozradzanie się elementom 
•połecznie bardziej wartościowym. Jako społe­
czne wartościowe elementy uważa eugenika lu­
dzi nietylko zdrowych i silnych fizycznie, ale 
również uposażonych w wartości umysłowe. Jak- 
największe wytworzenie tego elementu w danej 
populacji, czyli społeczeństwie jest głównem za­
daniem eugeniki.

W osiągnięciu tego-celu opiera się eugenika 
na trzech prawidłach, będących fundamentem, na 
których została zbudowana konstrukcja logiczna 
tej stosunkowo młodej jeszcze nauki. Pierwsze 
z tych prawideł to twierdzenie, że rodzaj ludzki 
podlega zjawisku zmienności t. zn. nie jest ma 
terjałem jednolitym, lecz wykazuje szereg roz­
maitych form t. zw. warjacyj. Prawidło dru­
gie: warjacje te bez względu na to czy są po­
żądane lub też nie, dziedziczą się. Prawidło 
trzecie: warjacje podlegają działaniu doborów 
tak biologicznych jak i społecznych. Dobory bio­
logiczne działają w ludzkich populacjach w ten 
sposób, że pewne ściśle określone warjacje n. p. 
typy autropologiczne stale w danych warunkach 
pozostawiają nierówne ilości potomstwa, bądź to 
z powodu jakiejś wady konstytucyjnej, bądź też 
z powodu niemożności dostosowania się do wa­
runków. Dobory te mogą być dla zdrowia spo­
łecznego szkodliwe, o ile wynikiem tego proce­
su będzie powiększanie się ilości elementów 
mniej wartościowych, lub przeciwnie, pożyteczne, 
o ile dzięki tym procesom zwiększać się będzie 
ilość elementów pożyteczniejszych.

Badania antropo­
logiczne

Dobory biologiczne można więc nazwać ina 
Czej biologiczną selekcją. Najnowsze badania 
antropologiczne stwierdziły u różnych typów 
antropologicznych czyli warjacyj, wiele różnych 
właściwości selekcyjnych. Dla przykładu przy­
toczę, że niektóre typy antropologiczne odzna- 
ezają się o wiele słabszem uzębieniem niż inne 
rasowe. Zjawisko, powodujące wiele zaburzeń i 
chorób żołądkowych, ma poważne znaczenie 
zwłaszcza wśród mas włościańskich, pozbawio 
nych opieki dentysty, może bowiem przyczynić 
Się do skrócenia przeciętnego wieku i co zatem 
idzie zmniejszenia ilości potomstwa. Z innych 
■właściwości selekcyjnych wymienię ze względu 
na szczupłość.? miejsca — jeszcze choroby urny 
Iłowe, zwłaszcza, o ile skłonności do nich są 
dziedziczne. Chorzy umysłowo, dzięki swej eho

Kurs dla cudzoziemców 
o kuiiurzc polskie)

W d”iu 31 bm. w auli Uniwersytetu War 
szawskiego otwarty zostanie trzeci kurs wa 
kacyjny o kulturze polskiej dla cudzoziemców 
który trwać będzie w Warszawie do dnia 23 
aierpnia, poczem 3 dni poświęcone będą na 
zwiedzenie Krakowa. Wykłady na kursie odby 
wać się będą wyłącznie w języku polskim, to 
też na kurs przybywają cudzoziemcy, studju 
jący tejj język zagranicą oraz częściowo Pola 
cy z zagranicy, pragnący uzupełnić swe wiado 
mości o Polsce.

Kurs obecny jest dowodem dalszego wzro 
stu za;nteresowania się kulturą polską zagrani 
cą .gdyż przybywa nań przeszło 40 osób (oko» 
Jo 15 francuzów, 10 włochów, 4 czechów, 3 
amerykanów, 2 węgrów, austrjak, niemiec, 
•zwedz, bulgar i 6 Polaków z Ameryki).

Na kursie wykładają profesorowie i do» 
Ben ci uniwersytetów polskich 

robię ulegają wypadkom śmierci. Niestety, na­
turalna ta selekcja bywa utrudniona, bardzo czę­
sto przez urządzenia ochronne dla chorych tego 
rodzaju, które przez podleczanie a następnie 
wypuszczanie pacjentów umożliwia im pozosta­
wianie potomstwa, raczej niepożądanego w inte­
resie zdrowia społecznego. Ciekawe wyniki dały 
badania autropolgiczne wśród chorych umysło­
wo. Przekonano się bowiem, że i w tej dziedzi­
nie przeprowadzić można pewne zróżnicowanie 
rasowe. W serji umysłowo chorych morderców 
na terenie Polski została stwierdzona wyraźna 
przewaga typu antropologicznego „beła“, zjawi­
sko to tłumaczy się tern, że typ ten jest bardzo 
energicznym i odważnym, oraz cechuje go pe- 
wfcn niedorozwój psychicznych ośrodków hamu­
jących. ‘Wśród umysłowo chorych podpalaczy 
stwierdzona została przewaga elementu antropo­
logicznego „delta“, charakterystycznego dla Ru­
sinów, o których mówią powszechnie, że podpa­
lanie jest niejako ich obyczajem narodowym.

Nżemśec.ló chspsrsjmeni
Z przytoczonych przykładów wynika, że skła­

dniki rasowe każdej grupy społecznej mają spe­
cyficzne właściwości, które w określonych wa­

Apel do pracy regionalnej na Pomorza
W związku z artykułami Dyrektora In­

stytutu Bałtyckiego, p. J. Borowika, za- 
mieszczonenii przez nas w dwu ostatnicn 
numerach „Kultura i Sztuka" w odpowiedzi 
na artykuł dr. Wł. Pniewskiego podajemv 
poniżej w streszczeniu artykuł p. Pniew­
skiego, drukowany w „Gryfie" (nr. 3 1933 
r.J, który był podstawą odpowiedzi p. Dy-'. 
Borowika.

„Niemcy po obu stronach naszego Po­
morza ufortyfikowali swe grody pogranicz 
ne bastjonami ducha niemieckiego — i z 
bastjonów tych walą działami w nasze pust 
ki!

Po lewej stronie: Lębork, Słupsk, By­
towo, Miastko, Ratzeburg, Złotowo, Pił i, 
Landsberg, za niemi twierdze duchowe 
Szczecin i Berlin.

Po prawej stronie: Gdańsk Braniew^, 
Elbląg, Malbork, Kwidzyn, Olsztyn, za n>e 
mi twierdza Królewiec. Tam wre praca 
legjonalna kulturalno-oświatowa, nauko­
wa i polityczna. Tam są organizacje rozp ) 
wszechnionego .jHeimatsdienstu", tam od­
bywają się zjazdy regionalne, jubileuszów'?

„Gody weselne“ w Wejherowie
WśBowisho ludowe pod niebem

Polski teatr ludowy w poszukiwaniu 
właściwych form zwrócił przedewszystkiem 
uwagę na obrzędy i zwyczaje ludowe, któ­
re powinne stanowić główny temat wido­
wisk ludowych. Obrzędy ludowe stanów ą 
bowiem nieprzebraną skarbnice repertu­
aru dla teatru ludowego, z które; to skarb 
nicy czerpią niejednekrotnie tematy pisi- 
rze sceniczni.

Kurs teatralny dla nauczycieli w Wei- 
herowie, zorganizowany przez Kuratorium 
C. S. Poznańskiego, a prowadzony przez 
instytut Teatrów Ludowych w Warszawie, 
przygotować ma przyszłych pracowników 
na niwie teatru ludowego.

W sobotę dnia 29 bm. o godzinie 20-Ł<5i 
na pl. gimnazjalnym (za szkołą ćwiczeń) 
udbędzie się na wolnem powietrzu ludowe

Nieznane skarby wschodniej sztuki 
na wiislawle Jana III na Wawelu

Jedną z najbardziej artystycznie pociągają 
cych stron wystawy Sobieskiego na Wawelu 
to dział sztuki wschodniej z epoki króla. —- 
Można powiedzieć, że bez oglądnięcia wysta 
wy na Wawelu nie można mieć pojęcia o tej 
dominującej roli wschodu w życiu polskiem 
w epoce Jana III.

Wystawa zgromadziła nietylko pierwszorzę 
dne dywany, jak wilanowski, drugi z katedry 
wawelskiej, ze Studzianny i liczne dywany t. 
zw eolskie, ale mnóstwo tkanin wschodnich 

runkach powodować mogą rozradzanie się lub 
wymieranie pewnego składnika. Zwrócić należy 
jeszcze na jedno uwagę, że w procesach selek- 
cyjny* i-niezawsze wychodzą zwycięsko elementy 
społecznie wartościowe. Zadaniem więc eugeniki 
jest uzyskanie możności regulowania przebiegu 
tych procesów, celem zapobieżenia wynikom nie­
pożądanym w interesie społecznym.

Jak dotąd działalność eugeniki ograniczona 
jest jedynie do działalności uświadamiającej przy 
pomocy t. zw. poradni eugenicznych. Należy się 
jednak spodziewać, że w niedługim już czasie 
przynajmniej częściowo wyniki i zarządzenie eu­
geniki będą poparte w drodze ustawodawczej, 
według zapowiedzi min. Fricka. Tylko, że ten 
eksperyment niemiecki zbyt wielce obciążony bę­
dzie politycznym ciężarem gatunkowym swasty­
ki i raczej stać się może łatwo karykaturą do­
robku nauki w dzisiejszej rzeczywistości niemiec­
kiej.

Na zakończenie wspomnieć należy, że polski 
ruch eugeniczny kończy się na kilku istniejących 
poradniach oraz 1 czasopiśmie fachowem, wyda- 
wanern w Warszawie, bez żadnego zresztą wpły­
wu na masy.

Dr. Tadeusz Waga.

tam pourządzano muzea regjonalne, tam 
wychodzą wydawnictwa naukowe i popu­
larne, a wszystko to dla poznania tych 
ziem pogranicznych, s>koloirzowanych, 
wszystko dla wzmocnienia w mieszkańcach 
niemczyzny i budzenia przywiązania do 
ziemi, wreszcie poczucie obowiązku jej o- 
brony w razie potrzeby politycznej.

Nie chcemy w odwet podbechtywania 
na sposób niemiecki, ale pragniemy, rzetel 
nej pracy kulturalnej dla wzmocn enia miło 
ści ziemi rodzinnej. Miłość silniejsza jest 
od nienawiści.

Po naszej stronie mamy tylko dwj«» 
twierdze: Toruń, zasilany przez Gdańsk i 
Poznań. Mniejsze ośrodki niezorganizowa 
ne, slabem tchnieniem kultury swoistej od­
dychają.

W dalszym ciągu zestawia autor trzy- 
ozieści przeszło organizacyj i instytucyj po 
graniczno-niemieckich na osiem zaledwie 
analogicznych instytucyj polskich.

Przyznajemy, pisze dalej autor, że po­
czet organizacyj i wydawnictw niemieckich 
nie jest zupełny, niech to jednak co poda- 

widowisko — misterjum p. t. „Gody wesci 
ne", obejmujące zwyczaje i śp.cwy we­
selne. Widow;sko to ujęte w formę synte­
tyczną, będzie próbą realizacji tych kierut 
ków i metod, z jakiemi zaznajomili się słu­
chacze w ciągu czterech tygodrr.

Pragnąc, by jak najszersze warstwy lud 
ności zaznajomiły się z piacą przyszłych 
organizatorów teatru ludowego, kierowm 
ctwo kursu urządza widowisko to bezpłat 
nie. Niewątpliwie, że ludność Wejherowa 
l okolicy pospieszy tłumnie, by zobaczyć 
piękne, niestety zanikające już obrzędy łd 
dowe.

W widowisku bierze udział 52 osób w 
barwnych strojach ludowych oraz orkie­
stra.

i pasów perskich. Pozatem niesłychanie cieką 
wc są rzędy wschodnie i broń wschodnia, tak, 
że na wystawie widzi się ten olbrzymi udział 
wschodu w smaku i upodobaniu polskiem z 
w. 17»go.

Na wystawę zgłoszonych zostało kilka wy 
cieszek z zagranicy, chcących zapoznać się 
z tą oryginalną kulturą polską, z zamknięciem J 
bowiem wystawy rzeczy wrócą do zbiorów,! 
rozsianych w całej Polsce i znowu na lat kil I 
kadziesiąt nie będą publicznie widoczne I

Jedna i piękniejszych budowli w swoistym styla 
bizantyjskisf w Rumunji. — Cerkiew Cetatea

Alba.

no, wystarczy dla orjentacji.
Pytamy się, gdzie nasze organizacje re 

gjonalne. W Pucku, Wejherowie, Kartu 
zach, Pelplinie, Kościerzynie, Grudziądza 
i wielu innych miastach i miasteczkach 
prowincjonalnych?? Głuche są te miasta 
i śpią? Gdzieniegdzie się coś rusza, as 
gdzie praca, gdzie rezultaty?

Dlaczego niema spoistej organizacji rti 
chu kulturalnego na Pomorzu wystawio- 
nem na groźne niebezpieczeństwo zewnę 
trzne?

Czy potrzeby takiej pracy nie widzą 
władze lokalne, wyższe i najwyższe?

Czy tego nie widzi Instytut Bałtyciki. 
Towarzystwo Naukowe, Związek O. K.' Z. 
Gdzie są, dlaczego organizacyj takich nie 
tworzą?

Co ro-bi na prowincji inteligencja, księ­
ża, lekarze, prawnicy, profesorowie. Co 
zamierzają w tym kierunku czynić burmi­
strzowie miast, starostowie? Gdzie są przy 
wódcy oświaty: dyrektorowie gimnazjów, 
profesorowie i inspektorzy szkolni?

Pytamy się i wołamy: do pracy nad na­
szą kulturą regionalną PomorzaII

Kto konieczności takiej pracy na na- 
szem Pomorzu jeszcze nie zrozumiał i nie 
spieszy w szeregi pracowników <est czło­
wiekiem na niewłaiściwem miejscu.

Żądamy zorganizowania duchowej o- 
brony Pomorza, żądamy poparci i współ­
pracy!

Na ten właśnie artykuł w poprzednich 
numerach odpowiedział p. dyrektor Boro­
wik.

Oryginalne muzea
Towarzystwo ochrony pamiątek w Marchjl 

postanowiło słynne wiatraki w Bernau pod 
Berlinem, które oddawna stoją bezczynnie 
przebudować na muzeua, w których mieściły 
by się dokumenty i eksponaty dotyczące mly* 
narstwa wietrznego w Niemczech. Dotych 
czas jedynie Holandja posiada podobne mm 
zeum, utrzymywane przez państwo.

-------------- !

Bozbiianie atomu
Agencja Tass podaje, iż uczony łowiecki 

prof. Sokolow przedstawił na posiedzeniu nau 
kawern w Domu Uczonych wyniki swyeh eks 
perymentów nad nowym sposobem rozbijania 
atomu. Prof. Sokołów przy pomocy swego asy 
stenta Gurewioza wynalazł precyzyjny aparat 
który pozwala badać cząsteczki gazowe, z któ 
rych się składa atom i które wyzwalają się 
pod wpływem działania promieni alfa, beta 
i gamma emanacji radjum jak również pozjra 
la ustalić ilościowy i jakościowy skład tych 
elementów. Dotychczas analiza chemiczna w 
badaniach nad częściami atomu nie była sto» 
cowan a.
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Przemyśl, handel i rolnic! wo Na plaży chroni przed oparzeniom
KREM MONAROM. 31

w o$wlelleniu Banku Gospodarstwa Krajowego
gospodarczej w ważniejszych krajach, wy­
stąpiły ostatnio z większą siłą, uzewnę­
trzniając się w stopniowym wzroście roz­
miarów wytwórczości i wymiany, zwyżce 
cen towarów, zwłaszcza surowców, oraz 
poprawie kursów papierów dywidend; 
wych. Niewyjaśniona jednak nrędzynaro- 
dowa sytuacja walutowa powoduje, że 
podczas gdy międzynarodowe rynki pie­
niężne (w zakresie pieniądza krótkotermi­
nowego) cechuje w dalszym ciągu duża 
płynność, to rynki kapitałowe w zakresie 
lokat długoterminowych zachowują nadal 
stanowisko wyczekujące i wobec niepew 
ności co do losów niektórych walut, a głó­
wnie dolara, nie zdradzają, jak dotąd, chę­
ci do szerszego angażowania się w dzia­
łalności gospodarczej. Jak zwykle w cza­
sie niepokojów w dziedzinie walutowej, 
wzmagają się tendencje tezauryzacyjne, 
odciągając nowe kapitały z procesu pro­
dukcyjnego.

Dalszy spadek dolara w czerwcu spo­
wodował również w Polsce ponowne na­
tężenie wycofywania lokat dolarowych, 
którym groziły straty. Duża część likwi­
dowanych wkładów walutowych wraca 
jednak w postaci lokat zlotowych do in- 
stytucyj finansowych tak, że ogólny stan 
wkładów nie doznaje większego uszczerb­
ku.

Działalność kredytowa banków kurczy­
ła się w dalszym ciągu, z jednej bowiem 
strony odczuwano brak materiału dyskon­
towego, z drugiej zaś instytucje kredyto­
we wobec trwającej likwidacji wkładów 
dolarowych dążyły do utrzymania wyso­
kiego stanu kasowego. Wypłacalność stop 
niowo się poprawia ze względu na dość da 
leko posunięty proces uzdrowienia obiegj 
wekslowego. Ucieczka od dolara wywoła­
ła ożywienie na giełdzie akcyjnej, które za' 
znaczyło się jednak silniej dopiero w lipcu

Ceny zbóż odpowiednio do tendench 
międzynarodowej i wskutek wyczerpania 
s ę zapasów zwyżkowały dość silnie przy 
małych obrotach na rynku wewnętrznym, 
natomiast eksport poważnie się zwiększył 
Mniej korzystnie kształtowało się położe­
nie w dziale produktów hodowlanych, zwta 
szcza na rynku zwierząt rzeźnych, których 
ceny uległy pogorszeniu. Stan zasiewów 
to znał ostatnio znaczniejszej poprawy.

Powolny wzrost wytwórczości przemy 
słowej trwał również w czerwcu. Wydo­
bycie węgla zwiększyło się dzięki poprą-

Rolnicy spieszcie sic 
z wnioskami do Urzędów 

Rozlęmczrch
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze zwraca u- 

<vagę wszystkich zainteresowanych rolników 
aby, w swym własnym interesie, o He mają dłu 
gj podlegające kompetencji Urzędów Rozjem­
czych. nie zwlekali ze składaniem wnioskew 
ao Urzędów Rozjemczych. Orzeczenia Urzę­
dów Rozjemczych, wydane na podstawie ustawy 
z roku ubiegłego, mogą, na wniosek zaintere­
sowanych, być poddane rewlzjj przez Urzędy 
Rozjemcze, wyposażone w rozszerzone kompe 
tencje przez ustawę z roku bieżącego W ten 
sposób np. odsetki, obniżone do 6 proc, przez 
Urząd Rozjemczy w roku ubiegłym, mogą ulec 
dalszej obniżce do 4 i pól proc., etc. również 
spłata wypożyczonego kapitału może być roztęr 
minowana na większą Ilość lat, aniżeli to było 
możliwem na podstawie starej ustawy o Urzę­
dach Rozjemczych.

Dyrekcja PTR.

Pielęgnowanie ceru
Pięlegnowanie cery polega przedewszyst* 

kicm na zwalczaniu narastania twardego na» 
skórka, celem ciągłego odsłaniania soczystej, 
nie załamującej się warstwy skóry. Twardy 
naskórek powoduje przedwczesne zmarszczki. 
Do środków ochronnych a zarazem zmięk» 
czających naskórek należy — oprócz kremu 
„Ultrasol“ — roślinny puder egzotyczny Dr. 
Lustra.

Zmarł gadać na rowerze
Gospodarz Kania z Orzechówka w powiecie 

Wąbrzeskim jadąc rowerem pomiędzy Ryń» 
skiem, a Nielubiem, spadł nagle. Przechodnie 
skonstatowali, że Kannia nie żyje. Zmarł on 
[wskutek udaru serca.

nych. Stan wytwórczości hutnictwa zostgri 
utrzymany, choć eksport wyrobów nieco 
się obniżył. Naftowy przemysł rafineryjny 
zwiększył zatrudnienie zakładów, a stan 
wydobycia ropy pozostał bez zmiany. Z 
pośród poszczególnych gałęzi przemysłu 
przetwórczego fabryki włókienicze utrzy­
mały stosunkowo wysoki stan uruchomie­
nia zakładów mimo międzysezonowego kur 
czenia się sprzedaży wyrobów. Poprawa 
w przemyśle drzewnym trwała również w 
czerwcu dzięki wzrostowi eksportu i zwięk 
szeniu sprzedaży na rynku wewnętrznym

OKRĘTEM »POLONIA« WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r.

Ceny biletów od 600 zł. łącznie z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 

Algier - Pireus (Ateny) - Stambuł 
Constanza (koleją) - Lwów.

Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Na Błonie 2 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży.

Kawa francka sprzedawana 
lako kokaina 

Pomysłowe oszustwo kombinatorów 
grudziądzkich

W czasach ogórkowych ogólnego zastoju gj 
spodarczego, kiedy trudno o pracę, zarobek 1 
grosz, ludzie z pod ciemnej gwiazdy wyszuka­
ją coraz nowych sposobów dla zdobycia pie­
niędzy.

Dwaj podejrzani osobnicy kręci^' się w u- 
biegłą środę po sklepach ul. Chełmińskiej : 
Toruńskiej, aby spieniężyć towar. Był to to­
war osobliwego gatunku: paczki t napise-n 
„Dr. Merek — 100 proc, rein kristalisierte Co- 
cainon — Hydr — 250 gr.“ Szumne te napisy 
oraz zachwalanie towarów przez sprzedają­
cych opiewały, że chodzi w tym wypadku o ko 
kainę. Z towarem tym udali się obaj osobni­
cy m. m. do apteki p. Degórskiego P. Degór- 
ski był nieobecny, a zastępująca go siostra 
propozycję zakupienia kokainy kategorycznie

Zmiany wSród duchowieństwa na 
Pomorzu

J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: 
radcą duchownym ks. prób. Kaszubowskiego z 
Kossakowa; proboszczem tytularnym (honoro­
wym) ks. knratusa Gołębiewskiego z Góry; se­
kretarzem generalnym Towarzystw Robotn. oraz 
wikarjuszem katedr, ks. prof. Kolczyka w Pel­
plinie; kuratusem ks. adm. Wałdocha z Wałdo- 
wa w Kręgu; administratorem ks. kur. Scheffle- 
ra z Kręga w Wałdowie; wikarjuszami: ks. Ach- 
tabowskiego, wikarego z Wąbrzeźna w Golubiu, 
ks. Bigusa, wik. z Raciąża Pom. w Wąbrzeźnie, 
ks. Kirsteina, wik. z Rumji w Wygodzie, ks. La 
bona, wik. z Wygody w Wejherowie, ks. Le- 
mańczyka, wik. z Wejherowa w Przodkowie, ks. 
Poeplaua, wik. z Golubia w Oksywiu, ks. Józefa 
Radtkego, wik. z Oksywia w Konarzynach koło |

Gigantyczny zaiste przepływ pływacki wpław 
Wisłą, z Torunia i Bydgoszczy do Polskiego Mo 
rza, o organizacji którego kilkakrotnie już in­
formowaliśmy — rozpoczyna się jutrzejszej nie­
dzieli. Mimo szeregu trudności, jakie organizacja 
przepływu napotykała na każdym kroku, — dziel 
ni pływacy pomorscy, zrzeszeni w Pomorskim O 
kręgowym Związku Pływackim, oraz niezrzeszeni
— nie ulękli się przeszkód i jutro wyruszą w 
daleką drogę wiślaną, by siłą swych ramion za­
manifestować miłość do Polskiego Morza, oraz wy 
kwalość i zżycie społeczeństwa z wodą.

Pływacy płyną sami... Początkowy projekto 
wany „Hołd sportowców Bałtykowi“, w którym 
udział wziąć mieli sportowcy wszelkich odmian, , 
od kajakowców do drużyn marszowych włącznie
— ograniczony został do samtno przepływu szta

Jutro nastąpi start
do gigantycznego przepływu Toruń, Bydgoszcz - Gdynia

W Toruniu stfasri o godz. 7-mej z przystani promowej — w Bydgoszczy 
o godz. 9-lej z przed Closlu Gdańskiego

nadal w przemyśle skórniczym, który zwięk 
szył zatrudnienie i zbyt przy zwyżkujących 
cenach.

Obroty handlowe z zagranicą zwiększa­
ły się tak po stronie wywozu, jak i przy­
wozu, saldo bilansu handlowego pozostało 
dodatnie.

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
obniżyła się o dalsze kilkanaście tysięcy, 
dzięki podjęciu większych robót publicz­
nych i wzrostowi zatrudnienia w niektórych 
gałęziach przemysłu przetwórczego.

odrzuciła. W UnHR aeś, gdy zamierzali opu­
ścić aptekę, na widowni ukazali się funkcjo­
nariusze wy d<z. śledczego i obu aresztowali. 
Byli to pośrednik Walenty Czarnecki i jego po 
rnocnik. Przy bliźszem zbadaniu zaoferowane­
go towaru okazało się, że obaj osobnicy wpa- 
dli na-pomysłowy kawał oszukańczy. Tylko e- 
tykieta i zewnętrzne opakowanie miało coś 
n.ecoś wspólnego z kokainą, bo zawierało po­
dobną nazwę. Pod opakowaniem zas było ewv 
kłe pudełeczko tekturowe z zawartością.... ka­
wy Francka, Prawdopodobnie oba' przytrzy­
mani podjęli się tylko roli sprzedających to­
war, za nimi jednak zapewne stoją inni, będą­
cy właściwymi autorami tej mistyfikacji. Kim 
są ci ludzie — wykaźe niebawem śledztwo.

Chojnie, ks. Sowińskiego, wik. z Konarzyn w Ru 
mji, ks. Wydrowskiego, wik. z Przodkowa w Ra­
ciążu Pomorskim. — Ks. sekr. gen. Lewandow- 
dowski w Pelplinie zwolniony został z obowiąz 
ków wikarjusza katedralnego.

Rclco!ck€.|e zamienicie dla 
akademików z Pomorza

urządza Zakład Misyjny w Górnej Grupie. Po 
czątek dnia 15 sierpnia wieczorem o ósmej, ko­
niec dnia 19 sierpnia rano. Opłata wynosi tylko 
osiem złotych. Pościeli dostarcza zakład. Zgło­
szenia przyjmuje do dnia 12 sierpnia O. Rektor 
Zakładu Misyjnego. Poczta i stacja kolejowa w 

miejscu. ■ ■ ■ 

fety pływackiej. W przyszłych latach „Hołd 
sportowców Bałtykowi“ realizowany będzie we 
dług szerszych projektów.

Start pływaków z Torunia nastąpi o godz. 7-ej 
rano z przystani promowej. Z Bydgoszczy sztafe 
ta wyrusza o godz. 9-tej z przystani statków przy 
Mość.o Gdańskim. Trasę do Brdyujścia obsadza­
ją pływacy Bydgoskiego Klubu Pływackiego.

Spotkanie obydwóch odnóg sztafety przewi­
dziane jest w Brdyujściu na godz. 13,30. Dalszy 
odcinek Wisły na przestrzeni Fordon — Chełm­
no przebyty zostanie w niedzielę przez dwóch 
pływaków bydgoskich. Dalszy start o 8-ej 
rano w dniu 31 bm. Pływacy przebędą w tym 
dniu odcinek Chełmno — Grudziądz — Nowe, 
gdzie nastąpi nocleg.

W dniu 1 sierpnia b. r. pływacy przepłyną

JKovxcm iv świat 
szeroki

Tak niedawno jeszcze pisał Żeromski. t,Ty 
siące beczek cementu skują kiedyż te głazy w ji 
den wał ostoi, niedostępny i niezdobyty dla 
najszaleńszej burzy. Tak to wdziera się, wtłacza 
i zachodzi w niczyją, bezpańską zatokę pierwszy 
port Rzeczypospolitej'*...

A dziś już z głazów podźwignięły został wiel 
ki nowoczesny port polski — Gdynia, dumnre 
na zachód spoglądający. Na wizyty cudzOziem 
skich okrętów odpowiadam wizytkami na pob 
skich statkach. Dla zaznajomienia najszerszych 
ster z cudami morza i osobliwościami dalekich 
krajów organizowane są nawet polskie wyciecz 
ki morskie. Cóż piękniejszego i bardziej pou­
czającego nad takie wycieczki! Czem są wobec 
tego dotychczasowe kosztowne wyjazdy zagram 
cę obcemi kolejami, czy statkami, związane z 
wzbogacaniem obcych państw! Wycieczki te 
niewielkim kosztem urządza tego lata Polskie 
Transatlantyckie Towarzystwo Okrętowe Lin ja 
Gdynia Ameryka. Do wyboru mamy siedem wy 
cieczek w różnym czasie. Mając już własny do 
stęp do morza, poznajmy je na własnych stat­
kach. Niezapomniane wrażenia z podróży mor­
skich będą ekwiwalentem za niewielki wydatek 
pieniężny. Morzem w świat szeroki — zamiast 
monotonji innego rodzaju wypoczynku letnie­
go.

Lekarstwo na upały
Doczekaliśmy się nareszcie ciepła. Gorąca 

fala objęła niespodziewanie szybko cały kraj, 
by w ten sposób — być może — powetować 
kilkotygodniowe opóźnienie. Ale to jeszcze nie 
koniec. Depesze ze Szwecji przynoszą wieści, 
że temperatura w Skandynawji dochodzi do 
37 stopni w cieniu. A więo jeszcze znacznie 
cieplej.

W czasie upału wszystko sprzysięga się prze 
ciwko nieszczęsnemu mieszkańcowi miasta, -— 
który pozostał na posterunku swej pracy. Pić? 
Człowiek jeszcze bardziej się poci. Nie pić? 
Gorąco. Koszula na grzbiecie jakoś złośliwie 
się fałduje, pasek od spodni (letni wynalazek) 
ciśnie niczem lasso amerykańskiego cowboya. 
Nawet papieros, wierny papieros, reaguje na 
nerwowe pociągnięcia zlośliwem ukąszeniem w 
język.

Starajmy się zapanować nad złośliwością 
otaczających nas przedmiotów. Ruchy nasze 
muszą być nieco wolniejsze, przemyślane. Pa» 
pierosów nie należy palić nerwowo, zbyt s?yb 
ko, ponieważ wówczas pochłaniamy niepotrze 
bnie nadmierne ilości nikotyny. Palić należy 
powoli, a wówczas nikotyna w przeważającej 
ilości spala się, papieros więc automatycznie 
łagodnieje. S. K.

Paciągl popularne
W nadchodzącą niedzielę uruchomione zo< 

staną następujące pociągi popularne: z Wilna 
do Podbrodzia, z Łodzi Kaliskiej do Kolumny, 
z Radomia do Sejowa, z Kielo do Rejowa, ze 
Lwowa do Brzeżan przez Chodorów, z Kato» 
wic do Kalwarji Zebrzydowskiej, z Krakowa 
do Pszczyny, oraz z Krakowa do Alwernji Re 
gulin«.

Ponadto w sobotę wyruszy pociąg popular, 
ny z Bydgoszczy do Gdyni.

Liczba podróżnych, korzystających z prze» 
jazdów pociągami popularnemi, wynosiła w 
czerwcu 65.906 osób. Przeciętnie na 1 pociąg 
popularny przypada 757 podróżnych.

odcinek Nowe — Tczew (pływacy grudziądiey), 
w dniu 2 sierpnia spodziewani są w Letzkauer 
Weile, 3 go w Bonsack, 4-go w Westerplatte, 
5-go odcinek Westerplatte — Gdynia. Osfttni 
etap przepłyną zawodnicy bydgoscy.

Wokoło miejsc dziennych startów sztafecie tc 
warzy szyć będą pływacy miejscowi.

Przez cały czas przepływu — sztafecie as> 
sior-tać będzie łódź żaglowa, wioząca posiłki, przy 
rządy ratownicze i rezerwy pływackie, oraz ka­
jak. Od Tczewa, załoga łodzi żaglowej przesią­
dzie na łódź motorową.

Tływakom naszym życzymy pomyślności w 
ich gigantycznym przepływie. Wysiłkowi ich ra 
m:un towarzyszyć będzie przyjazne uczucie ca­
łego społeczeństwa pomorskiego»
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MARS us młodzi drogcrzgści Torunia
ul. Warszawska

Dzit niebywała premjera! 
Potężnego filmu hiszpańskfego p, t.

BANITA
W rolach głównych:

MARY ASTOR, MARIOM NIXON/ 
RYSZARD BARTELMESS

Nadpr.: Tygodnik ze złotej serji Foxa*’ 
Ceny: Loża 1,30 zł, I miejsce 1,00 zł- 
II miejsce 0,50 zł. — Pocz. seansów o fi- 
17,19 i 21, w niedzielę i święta od g. 15, i?- 

19 i 2idej.
Popierajcie Dom Żołnierza.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.«kat.
Sobota Marty P.
Niedziela 8#ma po Świętej

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 
2 sierpnia włącznie dyżuruje w śródmieściu 
Apteka pod Orłem na Bydgoskiem — Apte» 
ka św. Anny, Mickiewicza 98; na Mokrem — 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki 15.

Repertuar kin:
Mars — Pod kopulą cyrku, 
światowid — Dzielny Wojak Szwejk. 
Palace — Quick.

Sezon 1932/33
Kier.: Józet Cornobis. x

W sobotę, dnia 29 bm. ;
o godz. 204ej

p r e m j e r a 
„BĘBEN“

Komedjawąakt Henequina iVebera 
Ceny zniżone (popularne)

W niedzielę, dnia 30 bm. • • 
o godz. I6»tej 

Przedstawienie popołudniowe 
po cenach zniżonych

„Fräulein Doktor“
Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. 

Jerzego Tępy
W niedzielę, dnia 30 bm.

: i o godz. 204ej
„BĘBEN“

IKomedja w 4 akt. Henequina iVebera
Ceny zniżone (popołudniowe) <

— Z podróży dookoła świata, którą odbył 
jako stage na francuskim krążowniku „Jeanne 
d'Arc“ wrócił do Torunia p. porucznik mar. 
Ł. Mizgalski, syn znanej w mieście rodziny, 
wychowanek gimnazjum toruńskiego.

„Toruń — król Wisły*. Pod takim tytułem 
wygłosi dr. Zdzisław Kaczmarek odczyt, w 
sobotę, dnia 5 sierpnia, w studjo radjostacji 
warszawskiej. Odczyt ten transmitowany bę 
dzie przez wszystkie rozgłośnie polskie. Po» 

’ czątek odczytu o godz. 19.
— Toruń — Ciechocinek. Ruchliwe Iowa» 

rzystwo żeglugi rzecznej „Vistula“ zorganizo 
walo, poczynając od niedzieli 3l lipca, codzien 
ną regularną komunikację swemi luksusowemi 
parostatkami między Toruniem a Ciechocin 
ciem. Zorganizowanie tej nowej stałej linji 
komunikacji rzecznej zasługuje na gorący 
aplauz, gdyż umożliwi ona licznym rzeszom 
mieszkańców naszego miasta korzystanie z 
dobrodziejstw kąpieli ciechocińskich, a kura 
'juszom z Ciechocinka zwiedzenie jednego z 
najpiękniejszych miast polskich, jakim jest 
Toruń.

— Zatwierdzona prywat, jednoroczna 
szkoła „Bergera*4 przysposobienia kupieckiego 
z prawami kurs handlowy, spółdzielczy, rolni 
?zy, techniczny, stenografji, maszynopisma. — 
Zakład istnieje 35 lat. Toruń, Male Garba» 
ry 5. (4411

— Okradzenie gazeciarni. Onegdajszcj 
nocy nieznani sprawcy dostali się do gaze» 

ciarni Bolesława Kub:aka przy ul. Szerokiej 
43 i skradli stamtąd »większą ilość wyrobów 
tytoniowych. Kradzież zauważyli stroże noc» 
ni, którzy też zaalarmowali policję. Docho 
dzenia w toku.

— Kradzież mieszkaniowa. Z mieszkania 
Fr. Jakubowskiego, przy ul. Małe Garbary 
? niewytropieni dotychczas złodzieje skradli 
garderobę i bieliznę wartości 150 zł.

— Dancnig na rzecz przyjęcia spływu. — 
Komitet przyjęcia wielkiego spływu wioślarzy

zorganizowali sic we własnej organizacji
Na dzień 26 lipca br. zwołali pp. Marciniak 

i Białkowski do lokalu Towarzystwa Kupców 
Chrześcijańskich w Toruniu zebranie organiza 
cyjne oddziału toruńskiego Związku Młodych 
Drogerzystów,

Zebranie zagaił p. Marciniak, witając wsżyst 
kich obecnych, a w szczególności p. Prezesa 
obwodu Pomorskiego Zw. Drogerzystów T. 
Skrzypczaka i sekretarza tegoż obwodu p. K. 
Sikorę oraz delegata Związku Młodych Dro 
gerzystów z Bydgoszczy p. Owczarzaka, Na 
sali zebrało się przeszło 30 osób, wysłuchając 
z powagą słowa wstępnego p. Marciniaka, któ 
ry starał się zlustrować w nim cel i zadanie 
nowotworzącej się organizacji. Na zapytanie 
przewodniczącego czy obecni życzą sobie utwo 
rżenia Związku Młodych Drogerzystów, padła 
odpowiedź jednogłośna: — tak.

Na marszałka zebrania wybrano jednogłos

Pociąć popularno z Torunia do Lwowa
Z okazji Ogólno-Polskiego Zjazdu Podofi­

cerów Rez. R. P., który odbędzie s'ę we Lwo­
wie w dniach od 13 (niedziela), 14 i 15 (świę­
to) br. Zarząd Okręgu Pomorsklegi Zw. Pod­
oficerów Rez. R, P. uruchamia pociąg popu­
larny — wycieczkowy z Torunia do Lwowa 
i z powrotem. Koszty przejazdu w obie stro­
ny wynoszą 24 zł., które należy wpłacić naj­
dalej do dnia 2 sierpnia br. na ręcj skarbnika 
T. Orłowskiego Toruń, Mostowa Nr. 6 lub na 
konto do M. K. O. m. Torunia <ir. konta F. 71

Odjazd z Torunia przypuszczalna w sobo­

Xgo<lnie « zopoiriediio, biura £łe<iaftcji
i Jidrninistracji

„&nia Sfomors^ie^o1 
przenosimij x dniem 29 6.m. do Infiali własnijcfi ą 
przy ul. (Oijdgosftiej 5<5

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że dla wygody P. T 
Abonentów i Klientów z dniem 29 b.m. otwieramy w Toruniu przy ul. 
Szerokiej 41 oddział filjalny Administracji naszyci) wydawnictw.

Telefony Redakcji i Administracji: 202, 747 i 749.
Telefon filjalnej Administracji przy ul. Szerokiej 41 nr. 748.

kajakowców i żeglarzy „Przez Polskę do mo» 
rza“ urządza w niedzielę, dnia 30 lipca br. 
na tarasach ośrodka sportów wodnych nad 
Wisły’ (obok mostu kolejowego) dancing — 
bridż — koncert, celem zasilenia funduszów 
na przyjęcie w Toruniu gości zagranicznych, 
biorących udział w spływie. Początek o 
godz. 17.

— Stów. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo. 
Dorocznym zwyczajem Stów. obchodziło 
dzień 19 lipca jako dzień św. Wincentego a 
Paulo, swego wielkiego Patrona bardzo uroczy 
ście. Podczas mszy św. odprawionej na inten 
cję stowarzyszenia przez ks. prób, dra Janka 
przystąpiły ponie czynne i datkujące jak i, 
wszystkie rodziny, przez Stowarzyszenie wspie 
ranę do Stołu Pańskiego. Po nabożeństwie 
podejmowano przy pięknej pogodzie na dzie» 
dzińcu kościelym ubogich skromnem śniada 
niem, skladającem się z kawy i pieczywa. — 
ObLożnie chorym zaniesiono pieczywo do do» 
mu. Razem wydano 180 porcyj.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy umożli» 
wili obdarowanie ubogich, zarząd stowarzy 
szenia składa serdeczne „Bóg zapiać*.

— Odznaczenie sędziwego członka cechu 
zduńskiego. Znany obywatel miasta Torunia, 
mistrz zduński Józef Kneskowski, który w mlo 
dych latach przewędrował prawie całą Euro» 
pę jako czeladnik zduński, doczekał się z oka 
zji 700 lecia miasta Torunia uznania za swą 
pracę . Cech Zduński wręczył sędziwemu ju 
bilatowi dyplom honorowy swego stowarzy» 
szenia za pracę na polu zawodowem w ciągu 
40 lat.

Jubilat, który ma obecnie lat 70 jest do 
dnia dzisiejszego czynny na polu pracy spo» 
łecznej i wykonywa nadal swój zawód.

— Zapisy do prywatnej szkoły im. św. 
Teresy dr. Z. Szczepkowskiej (Kościuszki 4) 
od 12 sierpnia codziennie między 12 — 13 i 
17 — 18 godz. Szkoła przygotowuje chłop# 
ców i dziewczynki do gimnazjów, istnieje pią 
ty rok, rozwija sic bardzo pomyślnie, ma 
obecnie sześć klas, do których zgłaszać moż 
na dzieci od 6—15 lat. Mieści się we włas# 
nym obszernym i słonecznym budynku, posia 
da wszystkie potrzebne pomoce naukowe, 
własne boisko, sale gimnastyczna, hall na

nie senjora i prezesa Związku Drogerzystów 
RP Obwodu Pomorskiego p. Skrzypczaka, na 
sekretarza p. Sikorę, a na ławników delegata 
Związku Młodych Drogerzystów z Bydgoszczy 
p. Owczarzak z Bydgoszczy i p. Barałkie» 
wiczównę z Torunia. Pan Skrzypczak przej» 
mując urząd marszałka dziękuje za zaszczyt 
jakim obdarzono prezydjum. W bardzo ser 
decznych słowach przedstawia marszałek zna 
czenie Związku, wskazując przy tern na obo 
wiązki, jakie spadają na wszystkich członków. 
Związek Drogerzystów będzie śledził rozwój 
organizacji młodych i posłuży w razie potrze 
by radą. Najwięcej nacisku kładzie marsza» 
lek, aby przy wyborze nowego zarządu zasta 
nowili się dobrze i wybrali ludzi odpowiednich 
i chętnych do pracy organizacyjnej, aby ster 
organizacji spoczywał w rękach ludzi godnych 
takiego zaszczytu, ponieważ od Zarządu żale

tę dnia 12. 8. br., o godz. 16-tej, przyjaźni do 
Lwowa dnia 13. 8. br., około godz. 6-tej rano.

Powrotny przyjazd do Torunia dnia 16. 8. br. 
godz. 7 rano. Wszystkich sympatyków Związ­
ku jak i ogół obywatelstwa Pomorskiego pro­
si Zarząd Okręgowy o wykorzystanie tej oka­
zji, dającej możność zwiedzenia historycznego 
miasta Lwowa, jego zabytków i okolicy.

Bliższe szczegóły co do samego odjazdu po 
dane będą wszystkim zainteresowanym przez 
pocztę jak i przez prasę.

przerwy w czasie niepogody. Personel nau» 
czycielskj z wyższem wykształceniem, dyrek 
torka doktór filozofji, znawczyni psychiki 
dziecka oraz pedagogiki zapewniają szkole do 
bry kierunek wychowawczy, oraz wysoki po» 
ziom nauki. Specjalny tramwaj dowozi dzieci 
z Bydgoskiego bez przesiadania. : Czesne 20 
zł miesięcznie, jedynie klasa szósta 5 zł dro# 
żej; miesięcy letnich ani żadnych dodatków się 
nie opłaca. Rytmika oraz języki: francuski 
lub niemiecki do wyboru, także bez dodatko# 
wych opłat. (4405

— Ruch statków na Wiśle. W dniu wceora,- 
szym przejechały przez Toruń następujące stal 
ki żeglugi wiślanej: Francja <t Tc-zewa do War­
szawy, Minister Lubecki z Torunia do Gdań­
ska, Witeź z Warszawy do Gdańska, Eleono­
ra e Gdańska do Warszawy, Atlantic z Tcze­
wa do Warszawy.

/ Ir.adrcB
— „Bąben". Jeżeli się ma do wyboru malżeń 

stwo z Panem Alcidesem Pingois albo... klasztor 
to przy temperamencie panny Coletty Auradoux 
wybierze się na pewno., ucieczkę do Paryża 1 
schronienie się pod przemożne skrzydło mistrza 
pendzla i palety pana Delanois. Zabawne pery­
petie utrapionego „Bębna" są tematem dosko 
nałej lekkiej komedji francuskiej Heneąuina i 
Vebera, którą w dniu dzisiejszym ujrzy publicz 
ność toruńska na scenie Teatru Polskiego po 
raz pierwszy. W przemiłem tern i arcywesołem 
widowisku weźmie udział w roli tyt.. ulubieni­
ca naszej publiczności p Janina Porębska, któ 
rej towarzyszyć będą pp. Małkowska, Zarembi­
na, Cedzyńska, Łuczycka, Jaworski, Lenczew 
ski, Jejde, Barański, Gliński, Mrożewski i Kru 
głowskl.

Nie ulega wątpliwości, że pyszna ta kome- 
dja iskrząca się doskonałym dowcipem ściągać 
będzie do teatru codziennie liczne rzesze pu­
bliczności, żądne miłego i beztroskiego prze­
pędzenia wieczoru.

— ,,Fraulein Doktor". W niedzielę popol. 
o godz. 16-tej ciesząca się niesłabnącym powo 
dzeniem „Fraulein Doktor", Jerzego Tępy, w 
kapitalnym wykonaniu p Suchankówny, święcą 
cej w tej roli niebywały triumf artystyczny. 

źeć będzie przyszłość Związku.
Następnie zabiera głos sekretarz p. Sikora 

i przedstawia główne zarysy Związku i jakim 
on być powinien, apelując do obecnych, aby 
ten zapał z jakim się dziś do pracy organiza 
cyjnej zabrali nie ostygł, przeciwnie zaognił 
coraz szersze grono młodych drogerzystów i 
łączył pod sztandarem ideii zawodowej. W 
jedności siła. Są to święte słowa, lecz nie 
przez wszystkich zrozumiane. Nowej organi 
zacji życzy mówca jaknajowocniejszej pracy i 
wytrwania na posterunkach.

Delegat Związku Młodych Drogerzystów z 
Bydgoszczy p. Owczarzak przedstawił program 
Związku Młodych Drogerzystów, apelując w 
twardych i męskich słowach, aby wybór nowe 
go prezydjum był szczęśliwszy od ostatniego 
i dorównywał bratnim organizacjom. Prze 
mówienie delegata nagrodzono hucznym! 
oklaskami.

Bardzo treściwe przemówienia do obecnych 
wygłosili pp. Nowicki, Szala i Baumgart. — 
Po złożeniu sprawozdania sekretarza i skat 
bnika przystąpiono do najważniejszej części 
zebrania, wyboru prezydjum. Pan Marszałek 
Skrzypczak jeszcze raz apeluje w gorących sło 
wach do obecnych, aby się nad wyborem no 
wego zarządu dobrze zastanowili i zarządza 
w tym celu 10 minutową przerwę celem poro 
zumienia się.

Po przerwie prosi o postawienie kandyda 
tów na prezesa. Padły nazwiska Nowickiego 
i Marcmfaka. Wynik tajnego głosowania był 
następujący: Nowicki otrzymał 17 głosów, p. 
Marciniak 7 głosów, jedna kartka była pusta. 
Wśród nieustających aplauzów zapytuję się 
p. marszałek Skrzypczak p. Nowickiego czy 
urząd prezesa przyjmuje, tenże oświadcza 
że przyjmuje i przyrzeka prowadzić Związek 
do najlepszego rozkwitu i praworządności.

Na stanowisko sekretarza padły nazwiska 
pp. Białkowskiego, Barałkiewiczówny i Janusz 
kiewicza. W tajnem glosowaniu wyniósł pal 
mę zwycięstwa p. Białkowski, uzyskując 13 
głosów.

Skarbnikiem obrano p. Januszkiewicza, 
radnymi pp. Barałkfewic,ównę i Szalę. Po 
ukonstytuowaniu się nowego Zarządu zdaje 
marszałek p. Skrzypczak agendy prezesowi p. 
Nowickiemu, prosząc go, aby godnie piastował 
ten urząd. Pan Nowicki, przejmując urząd 
prezesa dziękuje w imieniu nowoobranego za» 
rządu za zaufanie, jakim ich darzono i przy 
rzeka sprawnie i godnie urząd ten piastować. 
Panu Marszałkowi i sekretarzowi dziękuje za 
tak sprawne kierowanie zebraniem.

fioru^is^ie wrota na świat
Któż z nas nie zna tajemniczych ponurych, 

żałośnie przypominających Pipidówkę parka­
nów upstrzonych malunkami, a stanowiących 
ozdobą, szyk i wykwint Bydgoskiego Przedmie­
ścia? Któż z nas nie wczytywał słą po setki 
tysięcy razy w przepiękną sentencję o my d l ę 
S u n 1 a j t, która ułatwi r o b o- 
t y, krzycząc z brudnych desek owych parka­
nów swoje rozpaczne SOS? Komuż nie przy­
śniło się po tysiąc razy: Biała D a m n a 
wgronostajach, dwaj panowie w 
wytwornych strojach — cylinder, fru­
wa j ą cy w przestworzach, bajkowa limu 
z y n a, aparat fotograficzny / wszystkie inne 
piękności i cudowności, rozpostarte ku rozko­
szy oczu naszych na wymienionych parkanach 
które zazdrośnie strzegą przed naszym wzro­
kiem widoku na szarą Wisłę; na szerokiej prze 
strzenie?

Otóż trzeba uderzyć w dzwony upojenia i re 
dości, zagrzmieć w srebrne i złote trąby unie­
sienia, bo oto toruńskie wrota na 
świat (czytaj parkany) zaczynają się uchy­
lać — „Pryskają nieczułe lody" — chwieją się 
„Maurów posady" parkany tzszczą i malucz­
ko a runą zupełnie!

Codzień rano widać robotników pracujących 
przy otwartych dwóch dziurach w wymienio­
nym parkanie. Praca wre. Wiadomo: „mydło 
Sunlajt ułatwia wszelkie roboty!" Widać przez 
toruńskie „okno na świat" rozkopaną ziemię, 
jakieś chwaściska i zielska, wozy nie jadące 
wprawdzie w drogę, lecz zaprzężone w rumaki 
nietyle ogniste co merdające poczciwie ogo­
nem. Jednem słowem za parkanami wre i kipi 
nowe życie, a mydło Sunlajt ułatwia znakomicie 
robotę!

Już policzono godziny życia Białej Damy 
w gronostajach i obu elegantów... żelazo, bry­
kiety, limuzyna i traktory znikną z powierzchni 

ziemi. Otwierają się wrota Torunia na świat!,}
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Zadziwiające
jak niskie są ceny

w> rogprgcdoiu
Sotzdteh jutro 
rano o S-mej sezonowej

Cło kilka
Dla Pań

ÓflRtoffle
t Cord i pluszowe, podeszwa skórzana • . . teraz 
Pantofle ze sukna
w wielu kolorach z jedwabnym pomponem, po» 
deszwa filcowa................................................... teraz

Pantofle domowe z sukna
w wielu kolorach z pomponem, pod. cosysowa teraz
Pantofle domowe, jedwab stebnowany
podeszwa cosysowa, pompony.........................teraz
Pantofle domowe, skórzane
podeszwa skórzana, pompony, trwały czubek teraz
Pantofle domowe
kolorowe, podeszwa skórzana, pompon . . . teraz
Budki płócienne
białe i kolorowe

0.75

kładów naszej zdolności pcodnkciijncj:
Klamry lakowe I pumosy £ OE
z obszyciem krokod. L.—XV.— teraz

‘ w,e,tey^vzypc.': budków damskich
w różnem wykonaniu po cenach wyprzedażowych.

Buciki chromowe sznurowane
różne fasony, 
eleganckie buciki spacerowe • teraz 9.85

0.95
0.95
1.75
2.35
2.90
3.90
4.90
6.90

Poiedyńcze i pozostałe 
pary bucików 

wyłożone na specjalnych stołach po 

po wyjątkowo niskich cenach.

Dia Panów

Półbuciki • lakierki
elegancki fason, biały brzeg . , terax 8.45

Dla Dzieci
Pantofle do gimnastyki
z podeszwą gumową, do sznurowania . . teraz 0.95

Buciki na plaże
z klamrą i podeszwą gumową ..... teraz 1.45

0.85

1.15

1.352.95i obszyciem skórzanem «55teraz

teraz

3.906.905.50 490

4.854.85 5*5

6.90
5.35 5.45
7.85 9.85 5.45teraz

Budki do szkoły 
czarne, chromowe .

Pólbuclkl
bronzowe w różnych fasonach

Budki lakowe
biały brzeg, doskonale wykonanie • • . teraz

Eleganckie budki bronzowe
— spinki, klamry ....

Półbuciki chromowe 
czarne i bronzowe w rozmaitych fasonaęh, 
eleganckie buciki spacerowe...................

Budki z klamra
czarne i bronzowe, chromowe, biały brzeg 
tylko dopóki zapas starczy.........................teraz

Buciki płócienne
szare, z obszyciem lakowem, podeszwa 
skórzana i obcas .................................. ....

Sandały
bronzowe chromowe z podeszwą teraz 1.95,

Pantofle domowe skórzane
bronzowe, trwała kapa, podeszwa skórzana 
i obcas................... ..........................

Półbuciki chromowe
bronzowe, b. lekkie buciki letnie 
tylko tak długo, póki zapas starczy . . . .

teraz

z obszyciem lakowem
Opankl
we wszystkich kolorach i różnem wykonauiu teraz
Budki chromowe z klamrą
czarne i broniowe częściowo z obszyciem kroko* 
dylowem............................................................. ..

Półbuciki chromowe, sznurowane
czarne i bronzowe .................................  teraz

Gdansk Wrzeszcz Sopoty
Programy radiowe

Niedziela, dnia 30 lipca 
RADIOSTACJA WARSZAWSKA

10.00 Nabożeństwo z Wilna. 10.45 Muzyka re- 
fgijna z płyt. — 11.00 Transmisja z Salzburga 

przez Wiedeń dorocznych uroczystości muzycz- 
lych. Koncert poświęcony Mozartowi. — 13.10 
Muzyka. — 14.00 „Rozkład zajęć gospodyni wiej 
ikiej w czasie letnich i jesiennych robót“. _
14.20 Pieśni polskie w wykonaniu Ady Sari i St. 
Gruszczyńskiego (płyty). — 14.45 „Słuchowisko 
prawnicze“ dla rolników. — 15.05 Muzyka lek 
<a i popularna, (płyty). — 16.00 Radjotygodnik 
lla młodzieży „Co się dzieje na świecie“ — 16.15 
Transmisja ze Lwowa pogadanki dla dzieci p. t. 
,Prawda o świerszczu J mrówce“. — 16.30 Trans 
nisja z Ciechocinka. Koncert popularny w wyk. 
3fk. Symf. Opery Poznańskiej. — 17.00 „Znacze­
nie światła i słońca dla zdrowia robotników“, 
wygł. dr. A. Rząśnicki. — 17.15 Transmisja ze 
Lwowa. Audycja regjonalna p. t. Wesele Lwow- 
ikie“. — 18.00 Piosenki w wykonaniu Chóru Da. 
la. — 18.40 Rozmaitości. — 19.00 Słuchowisko 
e Wilna. — 19.40 Skrzynka pocztowa techniczna
— omówi p. W. Frenkiel. — 20.00 Koncert po­
pularny. P. R. pod dyr. St. Nawrota, A. Wysoc- 
1 (piosenki) i J. Żyński (akomp.) — 20.50 Dz. 

Wiecz. — 21.00 Na wesołej fali lwowskiej“. Tr. 
re Lwowa. — 22.00 Muzyka tan. z kaw. 
itronomja“. — 22.25 Wiadom. sport. — 22.45
- 23.00 -- - ‘ ‘ -
lom ja4 4.

»Ga-
Z.j

Muzyka taneczna z kawiarni „Gastro-

17.15

Najciekawsze audycje innych 
radjostacyj krajowych.

Lwów. Audycia regjonalna p. t. „'ïf’e-

Jednak jest najlepsza KAWA z firmy

Gdynia ulica Łeźna — teL 12-63 
w oryginalnych paczkach firmowych i 12'/, dkg.

No: 24 25 26 32 38 42 46 51

Zt 0,65 0,80 0,90 1,- 1,20 1,40 1,60 1,80

sele lwowskie“.
18.40 Kraków, „Dziedziczne przyzwyczajenia 

swierząt domowych po dzikich przodkach“ — 
wygi. p. Wł. Mueller.

19.00 Wilno. Słuchowisko p. t. „Mocna krew4'
— pg. Falkowskiego.

19.40 Katowice. (,Dwa loty do stratosfery“
— wygł. dr. inż. Stanisław Micewicz.

21.00 Lwów. „Na wesołej fali lwowskiej“.
Najciekawsze audycje radjostacyj 

zagranicznych.
11.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny pod dyr. 

Ryszarda Straussa.
20.00 Lipsk. „Miłość cygańska' 4 operetka Le 

tiara.
20.35 Medjolan. Trzy opery.
20.45 Rzym. „Clo - Cło“ operetka Leharr,. z 

adziałem śpiewaczki Ritter - Ciampi.
21.00 Bruksela. Koncert.
20.00 Stockholm. Koncert sjmfoniczny.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 28. VII. 1933

WALUTY.
Zjednocz-

DEWIZY.
«

Dolary Stanów

Belgia 
Bukareszt * 
Gdańsk , 
Holandja « 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Nowy Jork telegr, ,

4

e

r.

« 6 124,90-124,59

ł

4

»

» 360.80—369,90

29,83—29,68
6.77- 6,73
6.78— 6,74

Oslo , • ■ • 6 8 ""
Paryż 1 • * F/ • a 35,01—34,92
Praga • a • « a 26,54-26,48
Sztokholm » a • • a
Szwajcarja a » • a 172.97-17244
Wiochy > > • • * —
Berlin (w obrokach uieofic). • 213,30

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo -Towarowej 

w warszawie 
z dnia 28 VII. br,

Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym.

Owies jednolity 468 
Owies zbierany 428 
Jęczmień na kaszę 
Gryka
Proso
Łubin
Mąka
Mąka
Mąka

gi. 
gi.

17,00-18,00
16,00—17,00

» » > » 
niebieski 
pszenna luksusowa 
pszenna 
pszenna 

ksusowej 
pszenna 
żytnia pytl. 65—55% . 
żytnia sitk. gat. II 50% 
żytnia razowa 95%

gat. I 65% 
ga.t II 20% po

Mąka
Mąka
Mąka
Mąka
Otręby pszenne szale

gat. III pośledni

9

18,00—19,00
19,00-20,00
9,50—10,00

57,00—62,00 
. 52,00—57,00 

lu«
47.00-52,00
22,00-32,00
32,00—33.00
22,00—24,00
22,00—24.00
12.50—13,50
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X"—' .- ' ........... "X
Pod protektoratem P. Marszałka Piłsudskiego 

III Targi Północne i Wystawa Lniarska 
25. VIII. 1933 r. w Wilnie 10. IX. 1935 r.
Działy Główne:

Przemysł, Handel i Rzemiosło 
■■ Rolnictwo i Lnlarstwomm

Zamówienia na stoiska w Pawilonie Głównym i na odkrytych terenach 
należy zgłaszać do dnia 1 sierpnia rb.

Wystawcy korzystają ze znacznych udogodnień kolejowo»transportowych. 
Ceny stoisk znacznie zniżone. — W przygotowaniu masowe wycieczki 

z całej Polski i zagranicy.
Dyrekcja Targów: Wilno, Ogród Bernardyński tel. u »06. 
Biuro czynne codziennie z wyjątkiem świąt od n#ej 3 i od 7 do 9.

interesantów od 11 — i2«ej i od 17 do i9»ej. 4161 z

Przed wydaniem nienledzyl
namowę futro zwróć się do

Firmy 3659 

„FUTRO” 
TORUŃ, MAŁE GARBA» 

RY 2
celem wzmocnienia starych 
kruchych spalonych skór, 
przyciemnianie wyplowia» 
łych, przywrócenie połysku 
elastyczności, lipskim spo» 
sobem, (najnowsze zdoby» 

cze chemji).
Wygląd odnowionego 

futra olśni Panią
Nowe futra stale na składzie

Dom Spedycyjny „RAWA“
wł. Władysław Szmartda

ul. Śniadeckich 37 BydgOSZCZ Tel. 121, 2152

wykonuje 4440

PRZEPROWADZKI
wszelkiego rodzaju wozami meblowemi

Komunalna Kąsa Oszczędności 
pow. wyrzyskiego w Wyrzysku 

„Wpłatnie“
w Miasteczku, Wysoce, Mroczy, Białośli­
wiu, Gromadnie, Osleku n/Not. I Sadkach 

Telefon nr. 56 — P. K. O. nr. 209728.

BAŁ II
przyjmuje

Wkłady

I» 

n

wkłady począwszy od 1,— zł 
i oprocentowuje: 

wypowiedzeniem dziennem 
„ miesięcznem
„ kwartalnem
„ półroczn.

w firmie

4°/o
5%
6%
7/oo

4%
5% 

odpo-

Żeńska szkoła sawo. 
dowa I gospodarcza 

w Grudziądzu 
ul. Trynkowa 19

przyjmuje wpisy uczennic 
w godzinach od 9 — 13«tej 
do szkoły zawodowej na 
dział krawiecczyznv, bieliź» 
niarstwa i haftu i do szkoły 
gospodarczej. Nauka w 
szkole zawodowej trwa 3 
lata, w szkole gospodarczej 
rok lub dwa lata. Przyj» 
muje się również zapisy na 
kursy półroczne i kwartalne 
gotowania, szycia .kroju 

i robót.
Przy szkole internat. 

42*5

SA jak również

Imuit-M
L
s dostarcza w najlepszej jakości

FIRMA

.A. TUCHOLSKI
PoznaA. pl. Wolności 14*a

za
W

99

99

Wkłady w złotych w złocie
Wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem 

„ „ „ półrocznem
Za wszelkie zobowiązania Kasy 
włada Związek Komunalny pow. wyrzys­

kiego w Wyrzysku całym swym 
majątkiem.

Wkłady na książeczki oszczędnościowe Kasy po» 
siadają charakter funduszów ulokowanych 

z bezpieczeństwem prawnem (pupilamem).

BYDGOSZCZ
Stary Rynek 7 — Telefon 160

to
bezprzykładna okazja uskutecznienia zakupów 

po
rekordowo niskich cenach.

Baloniki dla dzieci gratis. 4519

MŁODE KARTOFLE
codziennie świeże oraz «73

węgiel i drzewo opałowe
po cenach bezkonkurencyjnych, z dostawą w dom, dostarcza fir.s

Wkłady w K. K. O.
sa wolne od podatku od kapitałów I rent.

Oprocentowanie liczy się od dnia następnego po 
uskutecznieniu wpłaty, do dnia 
poprzedzającego wypłatę.

K. K. O. pow. wyrzyskiego 
wys awla na żądanie Interesentów 

książeczki oszczędnościowe 
na okaziciela. 4505

pierwszorzędny I Banda że
gabinet kosmetyczny 

„Mimoza“ 
dypl, Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
II. p. 1150
—■ —

rupturowe, opaski brzuszne 
jako i reperacje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje

Z. Górski 
praktyczny bandażysta 

Toruń, Małe Carbary 4 
<4*5

Tel.

Dom

Koschnick <1 Co właśc. Bracia Koschnick 
Kamieniarze: 1 Rzeźbiarstwo Nagrobków 

Nowoczesne malarstwo nagrobków.
Wielki magazyn gotowych pomników z najrozmaitszych materjalów w zna» 

komitem wykonaniu.
Przystępne ceny.
Gdafisk Sidlice Carthäuserstr. 150.

Samochód
osob., nowoczesny „Ford“ 
w dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Bankowa 12 m. 1

To ruń. 4496

Przystępne ceny.

Telefon nr. 25771.

lelników
przyjmuje pałac, posiadają« 
ćy wszelki nowoczesny 
Komfort, w uroczem poło» 
żeniu nadwielkiem jeziorem. 
» Pobyt letn ków niekrępo» 
wany trybem domowym 
właścicieli. Szczegółowych 
Informacji udziela Zarząd 
Dóbr Kołuda Mała, p. Jani* 
fcowo pow. inowrocławski 
(telefon Janikowo nr. 15.

3590

Międzynarodowa
firma zaangażuje generał« 
nych przedstawicieli na pen» 
sję, prowizję oraz agentów, 
celem rozpowszechnienia 
międzynarodowo patento» 
wanego rewelacyjnego wy» 
nalazku. Kolosalne zarobki 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pie» 
traszek, Warszawa, Marszal» 
kowska iissub: „Mercantil 
Trest Company“. 4473

Majątek ziemski
146 hektarów, piękna rezy» 
dencja w miejscowości let* 
niskowej na kresach w po» 
wiecie święciańskim do 
sprzedania za 60 tys, zło» 
tych. Wpłaty 45 tys. W a< 
domość w firmie W. Korsak 
Toruń, ul. Mostowa 7. 4391

Dom
kupię z dochodem 500 do 
1000 zł. 'hiesięcznie. Oferty 
z opise o, ceną i warunka» 
mi pod nr. 45*8 do adm. 
„Dnia Pomorskiego“. 45*8

Handlowiec

PiwaI
rfCmoniady, Woda sodowa 

Skierniewicki Browar 
Parowy

WŁ. STRAKACZA
Czerwona Droga 35, Toruń 

tel. 123. 4472

Morele
(aprykoty) . , zł. 15« 5°

Miód
kuracyjny jasny . zł. 16.00 
Pięciokilogramowe opako» 
wanie, Iranco zaliczką

Bracia Baltuch
Zaleszczyki 43.25

Węgiel
górnośląski oraz koks 
hutniczy oferuję po cenach 
konkurencyjnychw partjach 
wagonowych i detalicznie 
ze składnicy przy ulicy Wy» 
sokiej nr. 8 jak i z dostawą 
w

książkowy, korespondent» 
stenotypista polsko»niem. 
Wszechstronny w zawodzie 
prima referencje * świadec» 
twa, lat 28 szuka od zaraz 
zajęcia w handlu wzgl. prze» 
myślę. Łask, oferty do 
,‘Dnia Pomorskiego ‘ Toruń 

45*3

dom. 4351

Franciszek KowalaK,
Toruń, Mostowa 5/7.

Telefon 393.

Ubikacje 
handlowe w piwnicy do 
wynajęcia św. Katarzyny 3

m. 9 Toruń. 45*4

Sławna 
chiromantKa 

grafolog * fizjognomistka z 
długoletnią doświadczoną 
praktyka na podstawie ,ba. 
dań naukowych, zdumiewa« 
jąco przepowiada przeszłość 
i przyszłość. Liczne ser« 
deczne podziękowania. W 
przejeździe zatrzymała się 
na krótki czas w Gdyni, 
ul. Portowa 2, restauracja 
Pod starym dębem, pokój 
nr. i I piętro, wejście nie» 
krępujące. Przyjmuję od 
godz. 12 '-9 i pół wiecz.

4443

Wózki
dziecięce, najnowsze modele 

najtaniej 3*94
Bydgoszcz, ul. Długa 5

Radjo 4°6i
odbiorniki wzmacniacze 

i wszelki Radjosprzęt
Schwenkgrub Toruń,

ul. Łazienna i7, tel. 275.

Panie
kulturalne sz.vbko i tanio 
osiągną zawodową samo* 
dzielność zarobkową. Nauka 
wytwornego fachu w War» 
szawie. Nie zwlekaj, zażą» 
daj natychmiast bezpłatnej 
pisemnej informacji. War» 
szawa, Wspólna 2-4. (433f<

Skradzione
legity macje Z w Strzel, na 
nazwisko: Pietrzakowej
Aleks, i Komarówny Tere» 
sy unieważnia się. Oddz, 
Żeński Z. S. w Toruniu.

4401

Pluskwy
mole wytępia najpewniej 
płyn „G a z o 1 i t“ 1138

Pianina 
pierwszorzędne najkorzyst» 
niej, bo wprost z fabryki, 
poleca Majewski, Fabryka 
Pianin, Bydgoszcz, Kraszew» 
skiego 10. za kolejką powia» 
tową, 4320

Sprzedam
parcelę 989 mtr. kwadr, 
pod budowę za zł. 1.600.— 
Toruń, Chełmińska Szosa

4& parter 4495

5 poKoji
w śródmieściu I p:ętro, 
balkon od zaraz do wyna* 
jęcia. Adres wskaże Dzień 
tom. Toruń-

ROLNI K<C Tel. 106920-10
której pomieszczenia znajdują się w podwórzu fir.J

Brada Welz — Gdynia
Ekspedycyjno Transportowy ul. Ant. Abrahama Tel. 20.10 i zosóę.

II

LisiJ 
srebrne, 

niebieskie, norki do 
hodowli w znanej 
pierwszorzędnej jakoś» 
ci dostarczają Zjedno» 
czone Hodowle Zwie» 

rząt Futerkowych.
Centralne Biuro 

poczta Zbiczno, 
Pomorze

Prospekty 
bezpłatnie. 40* *

Baczność Rolnicy 
i Mleczarnie!

Pocynowanie wszelkich ma 
szyn mleczarskich wyko» 
nuje F. Kujawski, Fabry* 
ka Maszyn i Odlewnia Źe‘ 
laza, Toruń. 2971
waaaMHaMBMHnei

Meble
wszelkiego rodzaju nowe 
i używane, najtaniej, dogod» 
ne warunki, zam’any tylko 
w komisowym domu mebli 

„Górnoślązaków“ 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
Właść Ryszard Janoszkę.

4503

t, Express**
Spedycja pospieszna, Byd» 
goszcz, Zygm. Augusta 18., 
zal. 1911. Wysyła na tele« 
foniczne (telefon nr. 800) 
zamówienia odpowiedniej 
wielkości platformy, natych» 
miast do przewozu bagażu, 
towarów oraz większe do 
przeprowadzek. 4502

Wojaźcr
na prowizję obeznany z bran« 
żą kapeluszniczą i konfek» 
cyjną poszukiwany. Oferty 
pod L. Sz. do Red. Gazety

4515 morskiej, 4511

25
groszy oryginalne 
matjasy angielskie 
grzyby litewskie, 
oliwa 100 gramów 
50 groszy. Kredyt 
na asygnaty. Ara« 
czewski Chełmiń« 

ska. 4488

6 poKoji 
kąpielowy, służbowy słoa 
□eczne, »1 piętro balkony, 
wydzierżawię, — czynsą 
przedwojenny. |Slowackie< 
go 1, portjer. 5*5<

Gips 
szluhatorsKl 

wapno, papę, kafle, cement, 
dachówkę, cegłę szamotową, 
trzcinę sufitową, oraz inne 
materiały budowlane poleca 
po najniższych cenach

Oddział w Toruniu
ul. Piernlkarska 3/7 
tel. 643 róg Browarnej 

3871

Czy wiesz
że wykwintnąbieliznępierze 
i prasuje po cenach przy» 

stępnych tylko 
Pralnia-Prasownla 

Toruń, Prosta 33

Bydgoska
Gazownia Miejska 

wynajmuje korty tenisowe 
po cenach: do godz. I3*tej 
4° gr. od osoby za godzinę 
po godz. i3»tej —50 gr. Bilety 
od 8,mej do i5»tej w Kasie, 
pokój nr. I po I5»tej u por» 
tjera, Jagiellońska 48. 4402

Pokój 
umeblowany, osobne wejś» 
cie, do wynajęcia. Rynek 
Nowomiejski 3 parter. 4493

Pokój
elegancko umeblowany moa v 
że być z utrzymaniem' 

Toruń, Sienkiewicz* 23, 
parter. 449»

2 pokoje 
kuchnia z balkonem ume« 
blowane wynajmę. Toruń; 
Wybickiego 89*91. 4494

HamaKi
już od 5,— zł. leżaki II,-* 
zł poleca Antoni Bonk — 
Toruń, Stary Rynek 26.

4251

Samochody 
ciężarowe do przeprowa­

dzek i transportów
Przeprowadzki 

meblowe wozy wyścielane. 
Przechowywanie 
magazynowanie, własne ja< 
sne zdrowe składnice, mac 

gazyny, piwnice, place 
w śródmieściu
Zwózki 

samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej 

Ludwik Szymański 
3824 Toruń 
Żeglarska 3 Tel. 90?

Fabryczny 
Dam Mebli 

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzeniamie» 
szkaniowe wszelkiego ro» 
dzaju po cenach fabrycz* 
nvch bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do» 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy D. Crajnert 1

Bydgoszcz, Dworcowa 21 I w Toruniu Przedzamcze 2<? 
Telefon 1921. 4486 I tel. 242. < /

Ziemniaki
jadalne, w większych A 
mniejszych ilościach ma 

jeszcze do oddania
„Tranzyt“

4146
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Po dlugotetniem wyszkoleniu praktyczno-chirurgicznem na 
oddziale chirurgicznym lecznicy miejskiej (Prof. Klose) w 
Gdańsku i w żydowskiej lecznicy (Prof. Rosenstein) w Berlinie, 
jak również oddziału rentgenowskiego miejskiej lecznicy (Dr. 
Bernstein) w Gdańsku, osiedliłem si^ w Gdańsku

Dr. med. Ernst Eliasz»
Tel. 22218 Gdańsk, Dominikswall 4 Tel. 22218

Godziny przyjęść: */,10—*Ą11 i ’/»S—*/,6. 4290

OSTRZEŻENIE

Sześtioklasowa
Prywatna Szkoła Powszednia 

„Im. Mikołaja Ryńskiego“ 
Grudziądz

Jedyna tego rodzaju szkoła na miejscu przyj* 
muje już zapisy dzieci

do wszystkich klas
w swym gmachu przy

3 ul. Nadgórnei Nr. 32.
Czesne dla klasy I»szej tylko 10,— zł.

Przyjmuje się dzieci już od 6 roku życia 
aby je do 12 roku przygotować do klasy 
2442 Ilbciej gimnazjum.

Przy szkole internat dla chłopców.

Osiedliłem się
w Toruniu przy ul. Szerokiej nr. 17 I p.

Telefon 513.

K. TOMASZEWSKI
4475 adwokal
Przejąłem kancelarję po ś. p. adwokacie Dr. Skąp» 
skim i l’kwid(iję zawisłe w tej kancelarji sprawy,

/OKI oryginalny DEUIZfl
z kompletnie urządzoną gazownią, w najlepszym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. — Oferty: Włocławek, skrz. 
poczt, 43, 4406

Zawiadomienie!
Dziś, w sobotę, dnia 29-go b. m. 
o godz. 16-tej nastąpi otwarcie

Cukierni i Kawiarni

ATLANTIC99
właśc.; JOZEF TUCHOLSKI, BYDGOSZCZ

ul. Dworcowa 50 4504

Umundurowana I 
jak 1 cywilne ubrania | 

1 własnego i powierzonego materjału u
wykonuje pierwszorzędnie, po niskich cenach H 

ZAKŁAD KRAWIECKI 2247

WŁ. SKOPINSHI
Grudziądz, ul. Wybickiego 31.

..u«*ninłHiiiiitiuiiHiiiiiiiniiiiiiiiiiiini!iii!iiiiiiiiiii!isiiiiii lllllllilllilllllllll...

Wróciłem |
©r. Jf. ftynumorotój 
specjalista cfioróó ocznych 

fOiMgosscz, <y<tans£a 5

Ze względu na rozmnożenie się wielu produktów, rzekomo owadobój­

czych, sprzedawanych jako „równie dobrych“, zwracamy uwagę ogółu na 

oryginalne opakowanie naszego produktu owadobójczego pod nazwę

„F L I T"
j*est to bowiem jedyny wypróbowany i bezwzględnie 

skuteczny produkt owadobójczy na rynku.

Sprzedaż tylko w zakapslowanych żółtych blaszankach z czarnę opaskę i żołnie­

rzykiem. Sprzedaż oryginalneg o uFLIFu* na wagę jest wzbroniona.

Należy wystrzegać się naśladownictw i we własnym in­

teresie żędać jedynie *rFUT'r w oryginalnem opakowaniu.

Wyrób Krajowy

STANDARD-NOBEL W POLSCE, S. A 
WYDZIAŁ PRODUKTÓW SPECJALNYCH

WARSZAWA, Al. Jerozolimska S

Nniiejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że

p. A. Janecki, Bydgoszcz, plac Wolności 1
otrzymał od nas wyłączne

przedstawicielstwo «o?
na Bydgoszcz i okolicę

POLSKI FIAT S. A.
W związku z zawiadomieniem Firmy 
POLSKI FIAT S. A zapewniam, iż dą­
żyć będę do zjednania sobie zaufania 
P. T. Klientów.
Równocześnie zawiadamiam, że posiadam

na składzie najnowsze modele POLShIŁGO FIATA, oraz że pro­
wadzić będę stały magazyn oryginalnych części zamiennych 
i przyborów sumochodowych.
Celem zapewnienia P. T. Klientom należytego funkcjonowania samochodów, 
zorganizowałem odpowiednią stację obsługi.

A. JanecKi, Bydgoszcz
Bydgoszcz, w lipcu 1933 r. Plac Wolności 1, telefon 699

2iiiiiiiiiiiimiiHiimiiiiwiiuHiNH!iimiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii!iiniiiiiiuuiiiiiiii!mMUMrtnraiHnii£

I Centrala obuwia I■
Niniejszem podają Szan. Publiczności m. Gdyni i okolicy S 

| do wiadomości, iż x dniem ZG lipca r. G.

otworzyłem
| przy ul. Świętojańskiej nr. 64 naprzeciw Teatru Ludowego |

1 Centralę obuwia |
2 Zaopatrzoną w wszelkiego rodzaju obuwie.

Mam nadzieją, ze dziąki starannej obsłudze i niskiej ka/kulacji cen E 
E bądą mógł zaliczyć W7. P. do rządu moicb stałycb odbiorców. Proszą o = 
= zwrócenie uwagi na moją wystawą w oknie.
| 44i8 właśc. Oabniełen)iex

Poważna Firma ekspedycyjno-towarowa w Gdyni 
poszukuje dzielnego 

BUCHALTERA 
ze znajomością języka polskiego i niemieckiego i obznajmio- 
nego z pracą ekspedytorską. Pierwszeństwo mają kandydaci, 
mogący służyć pożyczką od 5.000 zł. na oprocentowaniu; zabez­
pieczenie według umowy. Uprasza się o składanie ofert do

„Gazety Morskiej“ pod „Gdynia“ 172
■■BOnnMHnHHBnKnHHMMHHBSgBnanBBUBKHSnKH

Bernard Wojewski
Wejherowo, Sobieskiego 2 

Telefon 237
FiljasGdynia Staromiejska

UWAGA
Przed 3955 

kupnem 
przekonaj się 

jakości kosy
Najlepsze 

kosy

Pleszewianki“
w cenie

ll.9042.90a
Z gwarancją 

piśmienną, wra» 
zie gdyby kosa 
okazała się nie* 
dobra, bez wszeL 
kiej dopłaty za* 

mieniamy.

Kaiotechnlha
Pierwszorzędny 3945 

Gabinet Kosmetyczny 
Prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apa» 
ratów i zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetycznej. Wykonywu* 
je między innemi następu« 
jące zabiegi: masaże twa» 
rzy i głowy, leczenie łojo« 
toku, trądziku, łupieżu nad» 
mienre tłustych lub su» 
chych cer. Usuwanie wą« 
grów, pryszczy, piegów, 
czerw, nosa, zmarszczek 
zbyt, owłosienia, brodawek, 
kurzajek i t. p Dlugotrwa» 
łe przyciemnianie brwi i rzęs.

Porady bezpłatne.
Toruń, ul. Prosta 2.

poleca najtaniej 
Hurtownia 4316

Jan KapczyńsKi
Toruń — Brodnica

Naprawę wszelKich 
iisnn niram 
uskutecznia szybko i tamo 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa I5/X7 (316*

Papę
lepnik, smolę, karbolineurc 
wapno, cement, gips, kredę, 
trzcinę, węgiel, koks, drze 
wo opalowe i t. p. polec* 

najtaniej
„R O L H A N“

T o r u A, Żeglarska 14
telefon 92. 4<>63

Wróciłam 446‘ 

Karola Bergerowa 
Dentystka

TORUŃ, Stary Rynek 5, Tel. 897-

Zakłady Szklarskie 
R. Zieliński, Gdynia 

Fabryka Luster i Szlifiernla Szkła 
przeniesione zostały w dniu 8 bm. do nowego lokalu przy ul. 
Świętojańskiej M — vis a vis Polskiej Agencji Telegraficznej --

Tal. 1S-S8 Tel. 1S-S8

n r
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Własne osady 
wybudowane za pomocą 

bezprocentowych pożyczek 

„HACEGE” 
Spółdz. z. z o. o.

Nowa budowa p. Władysława Szulca, rewidenta 
wagonów, Chylonja, pow. Morski, Szosa Gdańska.

Potyczka zł 9-000,-

Nawet z najmniejsza oszczędnością za pomocą bej procen­
towej pożyczki „HACEGE" można sobie stworzyć własne 

ognisko

Każdy, który marzy o własnej osadzie, każdy, którego gnębią 
wielkie odsetki hipoteczne, niech się zwróci z pełnem zaufaniem 
do spółdzielni kredytowej, która chętnie i bezpłatnie udziel; 

życzonych informacji

Nowa budowa p. Anieli Jahns, kupcowej, Brodnica 
t8 Stycznia ii (Surowa budowa)

Pożyczka zł 20.000,—

Dotychczas udzielone pożyczki wynoszą

1.281.500
Informacji udziela:
w Gdyni, p. dyr. Ulrichs, Kamienna Góra „Belweder* 
w Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 18.
w Bydgoszczy p. inż. bud. Bichler. ul. Marsz. Focha 47, 
w Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańska 7.
w Tczewie p. E. Raduński, ul. Kościuszki 9.

4499
Nowa budowa p. Roberta Piernickiego, konduktora kol. Tczew, 

Siedlisko 14 c

Pożyczka zł 15.000,—
„HACEGE“ e. G. m. b. H. Gdaftsk-Ollwa, Fürsth Aussicht 15

Prezydent miasta Bydgoszczy 
ogłasza

.. KONKURS
na stanowisko dyrektora Miejskiego Gimnazjum Mę­

skiego im. Kopernika w Bydgoszczy.
Do powyższej posady przywiązane są pobory we­

dług ustawy z dnia 9. 10. 23 r. z ewentl. dodatkiem; 
komunalnym.

Kandydaci z pełnemi kwalifikacjami oraz conaj- 
n^niej 8 letnią praktyką nauczycielską winni należycie 
udokumentowane podanie skierować do dnia 26 sierp­
nia 1933 r.

Wnioski emerytów nie będą rozpatrywane. 
Prezydent miasta Bydgoszczy.

(—) L. Barciszewski.
4508 Zł. nr. 1433-8

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95, na mocy art. 602 K. P. O. ogłasza że: w 
dniu 3 sierpnia 1933 r. o godz. 10-tej nie później jednak 
niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Jagielloń­
skiej 10 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 

składających się z aparatu do spawania i prasy osza­
cowanych na łączną sumę zŁ 750,—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński.
4509 Zlec. nr. 1290-8

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. ”
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem urzędujący 

w Nowem przy ul. Garbuzy 1. powołując się na artT 
676 i 679 podaje do publicznej wiadomości, że dnia 31 
sierpnia 1933 r. o godz. 10 przedpoł. sprzedawać będą 
nieruchomość Nowe tom 8 karta 192 położoną przy PI. 
św. Rocha w Sądzie Grodzkim w Nowem za­
pisaną w dniu zajęcia na imię Aleksandra i Zofji Ma­
ciejewskich w Nowem. Nieruchomość składa się o ogól 
nej powierzchni 8 a 52 m kw. i to: budynek główny 
parterowy 1 restauracja,, budynek gosp. zajazd, skład 
kolonjalny, chlew 1 2 szopy otwarte.

Nieruchomość oszacowano na 12.390 zł., cena wy­
woławcza 9.292,— zł. Przystępujący do przetargu zo­
bowiązani są złożyć rękojmię w kwocie 930,— zL i to 
gotówką.

Na 14 dni przed terminem licytacji można wspo­
mnianą nieruchomość oglądać od 8-ej rano do 19 wie­
czorem, zaś akta postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie Grodzkim w Nowem.

Nowe, dnia 5 lipca 1933 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem. 

4489

Polska Żegluga Rzeczna

„VISTULA”S s s 
s s s s 
§ ■■■■■

ustanawia

z dniem 31 lipca r. b. 
codzienne regularne 
kursy parostatków 

miedzy 

Toruniem a Ciechocinkiem
Cena biletu w obie strony 1.50 zł.
■■■■■■■■■■■■ Dzieci płacą połowę

Wyjazd z Torunia Wyjazd z Ciechocinka
o godz. 6, 11.30, 15, i 21. o godz. 7.45. 14, 16, i 24.

Między przystanią w Ciechocinku a uzdrowiskiem kursują stałe 
luksusowe autobusy. 4491

E9

§ 
S
§
S

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 15 lipca 
1933 firmę: Stefan Męclewski Pomorska Hurtownia 
Gwoździ i Drutu Toruń a jako jej właściciela kupca Ste 
fana Męclewskiego z Inowrocławia ul. Toruńska.

Sąd Grodzki Toruń. 
4517 Zlec. Nr. 500-9

W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Wil­
helm Grunert, Skład bławatów Toruń w dniu 15 lipca 
1933: Prokura Karola Steinbacha z Torunia wygasła.

Sąd Grodzki Toruń.
Zlec. Nr. 1501-9 4516

Statki linji regularnych 
oczekiwane przez Polską Agencją 
Morską Sp. z o. o. w Gdańsku

s/s. „Warszawa" z Londynu 31. 7, 33.
s/s. „Lublin" z Hull 31. 7. „
s/s. „Ellavore" z Antwerpji 1. 8. „
s/s. „Tczew" z Rotterdamu 2. 8.
s/s. „Godhem" z „ 2. 8. „
s/s. „Briim" z Gandawy 2. 8. „
s/s. „Posejdon" z Helsingforsu 2. 8. „

Przedstawiciel- 
Inkasent

z kaucją 2.000.00 zł. potrzebny od zaraz do sprzedaży produktów rolnych 
i materiałów opałowych, na m. Gdynię i okolicę. Zgłoszenia pod „Przed» 
stawicie!" do „Gazety Morskiej“. 4381

Odbiorcy towaru proszeni są o zgłoszenie 
się z oryginalnymi konosamentami.

Polska Agencja Morska Sp. z o. o. 
Gdańsk, Ellsabethwali 4.

W soboty i niedziele

ORKIESTRA
Ogłos«ertias wlcr-s mllltn. na atrona 7-łamowej . .0,20 il 
w takici- na pierwszej stronie........................................................1.00 zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 al — w tekście , - . . . 0,50 zi
Za oałoszeaia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25*/ drożę). 
Drobne za ałowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących oracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogloasenta skomplikowane 1 z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W adańiku ta wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

• . > 4 . . ... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen — tytułowe................................................. 10 fen.
Przy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

K3B

Rtdaktor odpowiedzialny i Witold Mfinicki, Toruń, ul. Moniuszki 25. ut, 1. 
Redaktor odpowiedzialny za zprawv W. M. Gdańska; Wilhelm Grlmsmann.

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz; Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa 6. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józel Dobrostański, Gdynia. Szkolna 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki. Inowrocław.

ul. Solankowa 4.
Za ogłoszenia odpowiada administracja.

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", „Gazeto Gdańska". „Gazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska„Dzień Bydgoski", „Dzień Grudziądzki", „Dzień 

Ku)awskl".
Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolnicze) S. A. w Toruniu.

Abonament mleclęcany wynosi
w ekspedyc|l miejscowych agencjach .... •••««•« 3.— z' 
z odnoszeniem do domu ,, ••••••••••• 3.40 zł
przez pocztą z odnoszeń, em . , , ,«• • . W. 3.36 zł 
pod opaską.................................................................. 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca...................2.30gd
< odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . 7.—gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pfsme ——i J


